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CENA oGŁDSZEŃ: Dgłosze.iia zwyozejue nr j«-
dnoszpaltow y  w iersz drobnym drukiem lab 6̂- 
go m iejsce 10 ct. — naueiłai.. za wiersz lu t jO- 
go mijisco 30 ct. — Głosy pubflozuośoł za wiersz 
lab jego miejsce 6l> et. — Prywatna ksrsupuu 
cya 3 ct. od wyraża.

Szkalowanie Sejmu.
Ł w ó V i 20 lipca.

< irgana stronnictw opozycyjnych uważają 
jako odpowiadający ich celom środek agitacyjny 
poniżanie w opinn publicznej Sejmu krajowego. 
Takie postępowanie świadczy przedewszy stkiem 
o matem wykształceniu polity.oznem tych, ktńrzy 
posługują podobnymi niegoanem! środkami 
Reprezentaeya kraju z wynorów pochodząca — 
chociaż jej skład nie odpowiada może w zupeł­
ności życzeniom -ego Elbo owego stronnictwa, 
powinna hyć przez każdego, kto się czuje oLy- 
wateiem tego kraju, szanowaną. Dzisiaj bowiem 
jest otta taną, jutro może być mną stosownie 
do zmiany poglądów w społeczeństwie — ale 
zawsze jest to ze twrbodryoh wyborów pocno- 
dząca reprezentat ys. leauego odłamu tego naro­
du, z którym wspólną rodzinę btanowimy, repre- 
zentacya najmiiszej nam części Ojczyzny.

Można przecież zwaiczac pewne stronnictwa 
v  aymię bez względu czy te stronnictwa sta­
nowią większość czy mnieiszość aejmu w danej 
chwili, Ale sfe,m smu, jako instytucya polityczna, 
powini1”1 b^ć otoczony przez wszystkich ru*są- 
dnych prawnych obywateli kraju poważ»n.em 
ogólnem.

Szanując bowiem powagę reprezentacji 
kraju, szanujemy godność własną, jako naroau 
ocywib Miwansgo. Umysły płytkie, zdziczałe w 
kłótniach partyjnych, rozmiłowane w outalcwa- 
mu ludzi — osobistości, które nic pojmują życia 
publicznego Łez skandalów i besztaniny wzaje­
mnej wszystkich z wszybtk.an pozbawione po­
czucia. fpr*yzw,ujluści) aądzą, że szkalując i pom­
in ą ć  sejm, poprawiu-ą swoją pozycyę w opinii 
pubhtAŁOi Zdaje Bię im bowiem, że u swoich 
czytelników albo Jtrchaczy wzbudzą przez to 
przekonanie, że sejm byłby lepszy, godniejszy 
azacuuku, gdyby’ o n i  w mm zasiadali — a do- 
l^ a  ich zacnych figur w szeregach posłów nie­
ma, sejm jest do niczego!...

Rozumie się, że taka pretensyonainosć za­
rozumiałych malkontentów którzy w Kury er ze i 
Monit; rze itp, piamacn sejm szkalują, budzić 
musi u nrzyzwoilycL ludzi, o ile czytają te elu- 
kubracye, wstręt i pogardę. Takich ludzi nie bie­
rze się ua ocryo.

Nie dlatego więc, ażeby polemizować z ty­
mi, którzy w naiwne tłumy dla niskich celów 
osobistych wmawiać usiłują, że „sejm nic nie 
rob,u _  a  jeżeli co zrobił, to wszystko jest złern 
— ale dla przedmiotowego wyjaśnienia kibrunku 
dążeń sejmu, przytoczymy znowu parę znamien- 
nycL cyfr porównawczych z budżetów krajowych. 
Myślący czytelnik znajdzie w tych cyfrach wska­
zówkę cenną do wyrobienia sobie samodzielnego 
są lu  o wartości tego, co sejm dla kraju czyni.

W roku 1866, kiedy sejm uchwalił pierw­
szy prawidłowy budżet krajowy, pochłaniały ko­
szta reprezentacji kraju i utrzymania biur wy- 
Jziani krajowego 30% całej sumy wydatków 
skarmi krajowego. Suma wydatków na cnie o- 
światy wynosiła wówczas 61.3C” koron, na cele 
sanitarne 4 < 7,452 kor., na komunikacye 12U.000 
kor., na cele rolnictwa 1000 koron.

Dolacyj na popieranie budowli wodnych i

melioracyj tudz:eź na popieranie przemysłu nie 
b iło  wcale w budżecie krajowym

W trzydzieści lat później, w roku 1896 ze­
szły koszta sejmu i biur wydziału krajowego w 
stosunku do ogółu wyaatków funduszu krajowego 
do 4•,,%  a natomiast preliminowano na cele c- 
światy 4,472.230 kor to jest s i e d r o d z i e s i ą t  
t r z y  r a z y  t y l e ,  c o  w p o c z ą t k a c h  e r y  
a u t o n o m i c z n e j .  W sześć lat później — na rok 
1901 wzrosła dotacya rubryki budżetu na cele 
oświaty do sumy 7,187.706 kor,— tak że goy w 
pierwszym roku ubiegłego sześciolecia wybor­
czego wydatki, na oświatę preliminowane, wy­
nosiły 22% sumy ogólnej wydatków skarbu kra­
jowego, to w roku bieżącym mają wynosić 
83 łX% . A pomimo to pan Daszvński denuneyuje 
swój kraj przed Niemcami, ż h a s sejm .szla­
checki1* skąpi na oświatę—«L, szMchta miała za 
bezcen rebotnika na swoich folwarkach a Ku- 
ryer Lwowski co drugi dzień powtarza w swo­
ich łamach tę samą piosnkę na różne nuty.

Na komunikacye uchwalił sejm w ubiegłym 
peryodzie wyborczym 18,599.599 koron, na bu­
dowy wodne i melioraeye 6.745.198 k. nr cele 
rolnictwa i górnictwa 7,098.517 k. na przemysł 
2,303.920, nu cele opieki p»b!i znej nad rizycz- 
nem zdrowiem ludności 13,661.400 koron.

W przeciągu ostatnich lat szesciu wzrosły 
wydatki na oświatę o 59*60 prc. na drogi i ko­
leje lokalne 2347 prc. na budowle wodne i m e­
lioracje 21*63 prc. na ceit rolnictwa i górnictwa 
19 prc. na pobieranie przemysłu 30 prc.

A przy tem wszystkieui dodatków do pc - 
datków nie podwyższono!

Tych parę cyfr niechaj posłuży nieuprze- 
d*onemu obywatelstwu krajowemu do osądzenia 
działalności sejmu. Cyfry budżetu są wykładni­
kiem sumy usiłowań, prób i doświadczeń, a 
wreszcie pracy systematycznej w pewnycn wyt­
kniętych kierunkach. Kto życie publiczne i obo­
wiązki obywatelskie bierz; ze strony poważnej, 
ten rozważając przytoczone tu cyfry budżetu 
krajowego zrozumie i oceni, jak należy, całą ni­
cość lej metody dobijania się niektórych stron­
nictw i ich agitatorów do znaczenia i wpływu, 
że negują wszystkie pożyteczne usiłowania sej­
mu, poniżają, wszystko co on zrobił dla kraju 
dobrego!

Z bię+ącsj chwili.
L w ś w  20 lipca.

Obiega pogłoska, pochodząca jakoby z do­
brze informowanego źródła, że R o s y a  zamyśla
0 n o w y c h  p o ż y c z k a c h  — jedna, na 150 
milionów rrarTów, ;ua przy pomocy Francyi być 
zaciągniętą w jesiąpi] druga zaś na przyszłą 
wiosnę, i już kontrakt przygotowawczy został 
spisany. Nadzwyczajne te potrzeby caratu •■ą 
spowodowane ekonomicznem położeniem państwa
1 oraz obawą gabinetu peter sbin-t-Liego, że w 
Chinach mogą uowe z-^i^szki.

Yv ec**ug innej pogłoski, dwór chiński jest 
wielce zaniepokojony rusofilskiemi objawami 
w M u n g o  l i  i;  głównie mają być tam czynni 
emisaryusze mahometańscy, pod kierunl ijm ro­
syjskim ; Mongołowie cieszą się nadzieją, że

przejdą pod panowanie Rosyi. Ależ Mongołowie 
są buddystami a nie mahometanami, więc nie­
wiadomo, coby w nicn mieli roDić emisaryusze 
mahometańscy; rząd rosyjski popierając ich zra­
ziłby sobie właśnie Mungołów w chwili, gdy 
w Petersburgu bawi poselstwo naczelnika ich 
religii.

Petersbuski komunikat donosi, że sfery 
urzędowe zajmują się badaniem życzeń, które 
d a l a j l a m a  przedłożył przez swoje poselstwo, 
które atoli dotyczą jedynie uzyskania pewnych 
benefisów dla kultu buddysto wskiego, który — 
jak wiadome — w Rosyi przeszło milion czci­
cieli posiada, i to jest jedynym tematem ro<.mów 
pomiędzy rządem rosyjskim a delegatami tybe­
tańskimi. Jeżeli się tych delegatów z osobliwem 
traktuje wyszczególnieniem, to ztąd wcale nic 
wynika, iżby misya miała tło polityczne — 
wobec przedstawicieli dalekiego Wschodu hosya 
zawsze występuje z paiadą, aby głęboko podzia­
łać na fantazyę oryentałów. Komunikat ten nie 
wywrze spodziewanego wrażenia.

Z początkiem września przybędzie do B e r ­
l i n a  cniński książę C z u n z przeprouzuniem za 
zamordowanie Lr. Ketteleia. Jest to straszny 
wyłom "X tradyeyi dworu chińskiego — prze­
praszać; a jeszcze bardziej w mu księcia 
krwi cesarskiej w tnisyi za graniuę. Gdyby prze 
prosiny były jedynym celem misy i księcia, jak 
to zapowiadano z Berlina, byłoby to niezmierne 
upokorzenie C h i n  wobec Niemiec i temu po­
stanowiła zapobiedz Jyplomacya chińska.

Poseł chiński w Berlinie oświad iza, że mi­
sya z ks. Czunim na czele zabawi coneimniej 
sześć do ośmiu tygodni w Berlinie i zapewne 
oglądać Lęfeie zakłady przem yto we, książę 
chce bowiem izczcgołowo zapoznać się z kulturą 
europejską. Bęc.ą, też konferencje względem roz­
maitych spraw h.uidlowo-politycznych. Cesarzowi 
przedetawi się misy -  jetźcze przed jesienną pa­
radą beriiaską, aby członkowie jej mogli być 
obecnymi na tem widowisku.

Nadto dodaje posei chiński, że misya ks. 
Cze na wróci do domu przez Amerykę, a może 
tez wstąpi do Paryża i Londynu. Tym sposobem 
akt przeproszenia ma stanąć tylko jako jeden 
obok wielu innych.

Cesarza Vv i 1 h e 1 m ą, który każdego lata 
zwidzą brzegi N o r w e g i i ,  Op o tw a  tam obecnie 
wielka zniewaga. W ychodząc; w Chrystianii 
dziennik r z ą d o w y  Dagbladei ogłosił list na­
desłany z podpisem „Brutus*- a nagłówkiem: 
„Gdzieś go nie posiał1*. Otóż ten Brutus pisze: 
„Cesarz Wilhelm rządzi juz trzynaście lat „wie! 
ką ojczyzną* i każdego roku pędziło go coś do 
nas. Oprócz wstrętnego przyjęcia w r. 1890, 
kiedy to rozentuzjazmowana Chrystyania na 
głowie chodziła, kiedy mostom i gościńcom jego 
miano nadawano, byliśmy zawsze obojętni na te 
odwidziny.

„Nasze władze były uprzedzające, telegrafy 
pracowały obowiązkowo, drut podmorski między 
Odde (w Norwegii) a okrętem cesarskim służył 
bez nagany. WszystH* te grzeczności skwitował 
cesarz, darowując tysiąc koron na i ustaracyę 
stare; 1 r-tedry w Drontheim, w której po śmierci 
starego cesarza po.iwolono odprawić nabożeń­
stwo żałobne. Te tysiąc koron stoją chyba

w związku z tem dla nas Norwegów wcale Dy­

miłem użyciem naszej największej świątnicy na­
rodowej.

„Otóż czy nie mi libyśmy już uważać 
konto pomiędzy nami a... cesarzem za wyrów­
nane? Ja sądzę, że tak, i zapisujmy jedynie 
trzy rzeczy: przybycie cesarza, tysiąc koron na 
katedrę i odjazd jego. Jeżeli tyle się dowiemy, 
Lądzie dosyć dla nas, i z większym spokojem 
będzie u y mogli przyjmować te nuumknione 
odw’idziny“.

I  takie rzeczy ogłusza urzędowy dziennik 
norwegski! Jaka to musi w Norwegu panować 
nienawiść dc „wielkiej ojczyzny!“

Z P a r y ż a  zapowiadają c z ę ś c i o w ą  
z m i a n ę  g a b i n e t u .  Nadchodzi akcya wy­
borcza, i Waldeck-Rousseau będzie w niej pc 
trzdhowaf pomocy postępowców, którzy dotych­
czas byli jego przeciwnikami, ale teraz, jak 
dowoazi mowa Poincarego w Nancy goto­
wi zaniechać opozycyi zasadniczej. Musi się 
zresztą Waldeck - Rousseau otrząsnąć poniekąd 
z socyalistów, którzy już byli przeciw ga­
binetowi ostro wystąpili w parlamencie, gdy 
chcieli wnieść interpelaoyę z pc o< karania 
prcfesorów, a Waldeck-Rocsaeu poprostu prze­
szedł do dziennego porządi u nad interpelacyą.

Trudnoby mu było kierować akcyą wybor­
czą x socjalistą Millerandem jako m.nistrem han­
dlu przy boku W jakiemby świetle stanął mini­
ster prezydent wrobec twego stronnictwa, gdyby 
wskutek oficjalnego popierania socyalistów, oni 
kosztem wszystkich stronnictw umiarkowańszycb 
stali się decyaującem w parlamencie stronni­
ctwem ! Trzeba się też pozbyć m ium ra sprawie­
dliwości Mcnica, skomprom.towanogo szacherką 
w handlu koniakiem. O jakimś silnym zwrocie 
ku prawicy mowy niema.

Po zamknięciu sesyi odoywaty się między 
W aldcckiem a Millerandem i prze wódzcami skraj 
nej lewicy narady, o ilefcy się dało przeobrazić 
gabinet bez narażenia się na utratę pomocy so­
cyalistów w parlamencie, a jednak ugłaskać ka­
pitalistów, którzy w socyaliźmie swugo najcięż­
szego wroga upatrują. Słychać więc, że Millerand 
obejmie na miejsce Monisa tekę sprawiedliwości, 
tekę handlu zaś radykał Guieysse, który był mi­
nistrem kolonij w gabinecie Bourgeois. Mają ipż 
ustąpić wimawr mai ynarki Laneaaan i Minister 
robót publicznych socyałists Baudin.

Pogłoska, że w ks Aleksander Michajło- 
wicz wstąpi także do Konstantynopola, jest za­
pewne mylną, gdyż miało to nastąpić ouegdaj 
aibo wczoraj, ale telegiarny nic takiego nie do­
noszą.

Porta zwróciła się do ambasadorów czie- 
rech mocarstw opiekuńczych K r e t y  z różnemi 
żałobami. I tak nie myśli rząd kreteński dopuścić 
przebywających teraz w Turcji muzułmanów 
kreteńskich z czasu zam eszek; zpmierzą też 
wyłączyć muzułmanów w ogóle od przyszłej aru- 
nestyi. Dalej protestuje porta przeciw temu, iż 
wyroki na muzułmanów uzasadniane bywają tem 
że dowiedziono im, jako „w poroiuLiiouiu z suł- 
tanem** albo „z rządem tureckim" usiłowali zmie­
nić obecny stan rzeczy na Krecie.

Pułkownik riarrington, ajent a n g i e l s k i  
na dworze M e n e l i k a ,  odjechał do Anglii, nie

zdoławszy cho<-h\ tylko w zasadzie załatwić 
sprawy regulacji yrauic Menelik bowiem upor­
czywie się domaga, aby 2 stopień południowej 
szerokości stanowił granicę. Hakrington wiecie 
gratulacje wstąpienia na tron od Menelika dia 
króla i wielką wstęgę orderu gwiazdy Fityopii.

Jedną z najwyższych gór Abisynii kazał Me­
nelik nazwać „górą Loubeta", a Francuzowi La- 
garde i Rosjaninowi Leontiewowi nadał konceuyt 
na kopalnie złoia na i rzoką Baro.

Rosyjscy popi.
Z powodu nakreślonych przez cara na spra­

wozdaniu ministra oświity gen. Wannowskiego o 
powołaniu tomisyi do ułożenia planu reformy 
szKół średnich, słów : ,Spodz.ewan. się, że bę­
dzie zwrócona uwaga i na wzmocnicie religijno- 
moralnego wychowania naszej młodzieży , — 
zam eszcza w Pieier. Wiedomosiiach p. Szmorto 
artjkul god tytułem: „Piekąca kwest; w któ­
rym przed !tawia szereg obrarków z r ia misze-
go Meru prawosławnego i stosunku do niego
wyższe; władzy duchownej, a wyk;’ (ących jak 
niskim jest jeszcze poziom morain; u prawo­
sławnego. P. Szmurlo przytacza u ro poszcze­
gólne fakta, lecz zirazem je generai zje, wyra­
źnie zaznaczając, że fakta o charakterze przeci- 
unym, a więc dodatnim, wprawdzie trafiają się 
wśród kleru prawosławnego, lecz należą do wy­
jątkowych.

W  wielkie święto prawosławne — pis*e p. 
Szmurło — dzwon cerkiewny nie odzywa się we 
wsi, a dom Boży zamknięty.

— Dlaczego ? — pytam.
— Nasz „atiec** duchowny nula tobie już 

drugi tydzień z rzędu — brzmiała odpowiedź w 
części nosząca cechę wyrzutu, w c-ęści ironu.

W drugiej wsi zwrócono moją uwagę ua 
wielką ilość odpadłych do 'Ozkoiu czyli do od- 
szeżepieństwa. Cnc.ałem cos *ię dowiedzieć o 
przyczynie tegr objawu. Spytani o to parafianie 
zaczynają się skarżyć na wyi /kie pobory do po­
sług duchownych, na żądzę ze strony kleru 
wzbogacenia się, w następstwie czego popi zaj- 
mi j ą się gorliwie uprawą roli, wydzierżawianej 
za bezcen od chłopów, przedsiębiorstwami Lab- 
dlowemi i omai, że nie oddawaniem pieniędzy 
w uchwę.

W innej znowu wsi, również w uroczyste 
święto, zastaję całą rodzinę włościańską w do­
mu. Dlaczego nikt nie poszedł do cerkw. ? go­
spodarz wymawia się „niedomaganiem", gospo­
dyni .robieniem pirogów" dla oczekiwanych 
gości, babcia — „doglądaniem dzieci" itp.

Nigdy ni- zapomnę — powiada dalej p. 
Szmurło—tego ponurego obrazu, na jaki spoglą 
dałem przed paru laty własne ni oczami. Około 
północy musiałem się zatrzymać w pewnej wsi 
dla zmiany kom. Zanim to nastąpiło, uihzi mych 
doleciało dziwne jakieś bełkotanie z sąsiedniego 
śpichlerza, dzik ie, bezmyślne, zaledwie przypomi­
nające mowę ludzką. Wyjaśniło s.ę wkrótce, że 
tam m.e^zka pop, pijący od davna na. zabój. 
Pozbawiono go najpierw parochii, potem posady 
dyakona, a w końcu wysłano go na wiafc na wy­
gnanie. Zachowanie się tej osoby duchownej b f

...Jestio Diękna roślina pełzająca po ziemi. 
Liście ma wielkie, rozłożyste, ciemno zielone z 
wierzchu, z dołu bledsze i chropawe. Jeśli z pod 
spodu dotkniesz jej liścia, masz uczucie, jakby 
d ę  listek chwytał delikatnymi igiełkami, któremi 
jest pokryty' Kwiat joj wielki, siarczano żółty, 
secessyouistycznie wykrojony. Z pnących się po
ziemi łodyg robią chłopcy wiejscy dudki; można 
na nich wygrywać nieartykułowane tony, w ni- 
czem jednak niepodobne do urłych, przepyszny 
głos wydających fujarek wierzbowych. Roślina 
ta nazywa sit ogórki m-

Jak chłop polski ma wrodzone w duszy 
pragnienie mieć jak najwięcej gruntu, tak ogórek 
stara się jak największą przestrzec ziemi zająć, 
snuje cienkie pędy, wydaje liście, które ustawia­
ją się poziomo, czyniąc wrażenie, że chcą ]»k 
najwięcei p ro m y k ó w  sionecznych pochłonąć, jak 
najwięcej żaru dłone^snego wpić w siebie. Kwiat 
ich jUi  w lipcu zamienia się w żółtawy lub zie­
lono żółty ov. y pod listov, iern zwiększa
się, rośnie, wydłuża w gomółkowaty, wrzeciono­
waty lub gruszkowaty ogórek.

jestto stworzenie lądowo wudne, 
chód ma chwiejny, a palce nóg zrośnięte błona­
mi do pływania. Oczka ma czarne, wyglądające 
na pierwszy rzut oka ppozciwie, niewinnie, juki j

głupkowato. Nie warto wierzyć jej oczom i jej 
poczciwości. Bo gdy płynie ona na wodzie, głowę 
w giąb zanurzy, nogi wystawi do góry, to nie 
bada tam gruntu dna, nie zachwyca się malo- 
wniczością podwodnych roślin, lecz stara się 
znaleśc ikrę rybią, złapać wodm* nicę, luL 
schwytać małego piskorza. Trafi się maleńki kieł- 
bik, zarybek karpia, karasek lub leszcz, to go 
żywcem połknie. Biedny taki piskorz który zdro­
wy na ciele i umyśle, żywcem idzie do żułądka 
kaczki i tam się szamoce! Jak długo on tam żyje, 
nie wiem, bom w brzuctiu kaczki ani sam ani 
z piskorzem nigdy nie siedział. IV każdym razie 
chwil kilka męczyć się musi.

Jaż masz zamiar czytelniku zaprzestać czy­
tania tej kroniki, sądząc, że ja całą hisloryę na­
turalną w niej ci przepiszę, że zacząwszy od go­
ryla skończę na embryonie wymoczka. Pociesz 
się, że tak nie jesi. Nie zamierzam pisać zoolo­
gii ni botaniki, nie zamierzam jak Renan, Taine 
i Herbert Spencer dowodzić ci prawdziwości za­
sady ewolucji, mocą której topola przemieniła 
się w chrabąszcza, chrabąszcz w krowę, krowa 
zaś w człowieka, który podcz' s posiedzenia par­
lamentu o osi ukcyjnie ryczy. N«e czynię tego 
miły czytelniku dlatego, aój e w ;wołać między 
mną a tobą gwułtov/TW' /Zufk .nej dyskusji: ty 
jako przeciwnik ewolucyonizmu powiedziałbyś 
mi argument, że moje porównanie ze Schónere- 
rem jest z gruntu fałszywe, bo krowa przecie 
nie używając wyskokowych napoi, nigdy się nie 
upija, ja zas stając w obronie matervahstycznej, 
ewolucyjnej doktryny, wykazałbym jaskrawy przy­
kład podobieństwa ryby do małomiejskiego po­

sła, na którego ja  głosowałem, a który podczas 
ostatniej sesyi siedział w sejmie jak karp lub je­
lec a nie jak stworzenie opatrzone darem lu­
dzkiej mowy..

Mnie chodziło o zupełnie eo innego. Chcia­
łem czytającą pubhocność zawiadomić o mem 
odkryciu, że istnieje na świecie nietylko chemia 
pierwiastków, alo i chemia wyrazów, ie  j ik dwa 
połączone pierwiastki dają częstokroć zdumiewa­
jącą mierzaninę, nie mającą na pozór nic wspól­
nego z żadnym z czynników, które się na całość 
jego złożyły, tak i w dziedzinie myśli dwa słowa 
dają czasem rzecz zupełnie nową, nowe pojęda 
’ nowy termin. Saletra zmieszana ze siarką i 
niewinnym węglem dają niespodziewanie nowy 
środek pruski do cywilizovrania Chińczyków

Oto macie niewinny ogórek, kapitalny ma- 
teryał na mizeryą, przepyszną przystawkę
do sztuki mięsa, pełen smaku korniszon wydo­
byty ze słoju z winnym oct**m O o Laczka, zwy­
czajny ptak domowy, na którego woła się: taśl 
taśl taś! I ogorek i kaczka są to dwie wyborne 
rzeczy. Na myśl o nich apetyt człowiekowi przy­
chodzi. Ale strzeż się czytelniku opuścić ten 
spójnik „i", który widzisz między tymi wyraza­
mi. Bo wteay stanie się rzecz brzydka, nieprzy­
jemna, nie mająca ani smaku zarumienionej na 
brytwannie kaczki, ani pikantnego smaku korni­
szona.

Kaczka i ogórek to są wyborne potrawy, 
ogórkowa zaś kaczka jestto artykuł iPAddśwttu, 
donoszący, że w Stanisławowie dwaj zamasko­
wani panowie wsadzili do powozu • akuszerkę, 
zawiedli ją do zamaskowanej kamienicy, gdzie

leżała zamaskowana położnica. Tu urodziło s ię 
zamaskowane dziecko, które kazano akuszerce 
upiec. Akus zerka rozpłakała się żywemi ł :ami, 
nie chcąc zbrodni popełnić i stawiła zamaskowa­
nym panom gwałtowny opór.

— Zatem pad umrzesz 1 — krzyknęli mor­
dercy

— Umrę, a dziecka żywcem me upiekę.
— Gotuj się tedy na śmierć — rzekła po­

łożnica, dobywając dwudziesionabojowego re­
wolweru -

Akuszerka załamała ęce, spisała testament, 
wreszcie z /  “nadrza wydoovia numer Przedświtu 
i płacząc głośno, zaczęła go czytać.

— Po raz ostatni czytam cię, ukochane pi­
smo moje.

Na widok ten zmieniły się miny moraer- 
eów, zamaskowanej położnicy i zamaskowanego 
noworodk . Choć wszyscy byli zamaskowani, wi­
działa jednak akuszerka ich uradowane twarze, 
ich rumiane policzki — widziała zaś dlatego, bo 
miała przy sobie aparat lotogranczny Rontgenu, 
który przebija i na wylot przerywa skórzane, a 
ksamitem pokryte maski.

Dzii każdy epuzer musi sobie sprawić taki 
aparat , przejdzie się tylko z nim koło żelaznej 
kasy teścia, a klisza fotograficzna schwyci wnę­
trze kosy wykaże na negatywie, ile tam jest sre­
bra, ile banknotów, ile niklu. Tylko wtedv, jesii 
literata lub kasę krakowskiego towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych odfotografajesz, to  klisza 
pozostanie cz. ta.

Przyskoczyli do aknszerki świeżo odfotogra 
• 1

towar i mordercy, położnica i noworodek, jęli 
akuszerkę ściskać i całować.

— A więc pani prenumerujesz I \  u. w tt?
— Tak jest i umierając, chcę raz je­

szcze recenzyę o Przybyszewskim w tem piżmie 
przeczytać.

— Nie umrzesz pani. Darujemy życie i to- 
mc i temu oto zamaskowanemu noworodkowi. 
Idź ogłoś całemu światu wspeniałour yśinośv na­
szą i dodaj że W artu in , prenumerata P*»od- 
świtu Lo ztuje 8 koron, ż t prenumeratę przyj­
muje codzień administracya, tudzież Haasenstun 
i V ogier we M1 jedni u że 0(do‘.zenie petitem wy­
nosi za raz pierw -zy 20 halerzy, że rękopisów 
Andsyłanyc' nic zwraca się i że za rubrykę na­
desłane nie przyjmuje redakcy-a żadnej odpowie­
dzialności

Zamaskowana akuszerka udała się dc za­
maskowanego sędziego, tu opowiedziała s woj 
wypadek tak rozczulająco, że cała pub licracsć 
zgromadzona w sądzie, radcy, praktykanci, wo- 
tanci, dyurmscf aresztanci, co w ulu biedzą i 
woźm, co wódsę piją, zaprenumerowali sobie 
PrzedŁuńt, zastrzegając się tylko, aby reaakcyt 
tego pisma na stałe zaangażowała Polaka p. 
Boisgdberta, który mieszkają^ w Odessie, pracuje 
w Oaulo s, przesyłając temu dziennikowi swoje 
cenne zamaskowane artykuły ze... Stanisławowa.

A niech was w drożdże wsadza
Ludwik frfuttaŁ

Płaszcze, Kurtiń Haweloki letnie, poleca 
magazyn galanteryjny

MIKOŁAJA LUDWIGA
LWÓW. H0 1 EL GE0 RGE’A.
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ło gorszącem w stopniu najwyższym. Cały dzień 
boży przesiadywał w szynku ; przepiwszy wszyst­
ko do ostatniego grosza, sprzedawał swe rucho­
mości h i do ostatniej bielizny.

Niejednokrotnie przechadzał się po wsi cał­
kiem nagi, z pijacką pieśnią na ustach, przepla- 
tając ją  grubiańskieui słowami. On włóczył się 
za kobietami, żebrał o pieniądze na wódkę ; bi­
to go i urągano się nad nim... Sługa ołtarza stał 
się pośmiewiskiem wsi całej...

Nie chciano się wierzyć temu, co opowia­
dano. Tymczasem otwarto ciemny śpichlerz, a 
stamtąd wysunęła się brudna figura, ze stłoczo- 
nemi „popowskiemi włosami14, a wyróżniwszy 
mię wśród innych osób, zaczęła ze mną rozmo­
wę o wypitce. Opowiadanie wieśniaków najzu­
pełniej się sprawdziło.

Człowiek, którego nazywano kapłanem i któ 
ry sam się tak nazywał, cynicznie i bluźnierozo 
mowę swą przeplatał cytatami z Pisma Świętego 
obok wyrażeń nieprzyzwoitych, oraz jawnie urą­
gał swemu stanowi, utraciwszy oczywiście zdol 
ność odióżni&nia dobrego od złego, wszelkie po­
czucie słuszności i prawdy i stłumiwszy w sobie 
głos sumienia Nieszczęsny brał się na wszelkie 
sposoLy, byle tylko wyłudzić od przejeżdżającego 
jakiś datek na flaszkę wódki, poniżając się, bła­
znując i oszukując najbezwstydniej.

P. Szmurło nie może sobie wytłómaczyć, 
dlaczego zezwala się na podobne, jawne zgor­
szenie wierzących ludzi, na takie okrutne nai­
grywanie się z najpiękniejszyoh i najświętszych 
uczuć ?

Nareszcie współpracownik S. Pietierab Wie- 
domoati zastanawia się nad pewnym faktem, któ­
rego szczegóły .stwierdzono urzędownie14; tylko 
zamiast imion własnych C3ób i miejscowości po 
daje wymyślone, aby opowiadanie to nie miało 
charakteru jakiegoś donosu, co jednak wcale nie 
zmienia strony taktycznej i nie traci zasadnicze 
go znaczenia. We wsi Zabroszenoje jest paro­
chem Iwan Diamantow. W czasach ostatnich ca 
raz więcej osób z tej wsi zaczęło przechodzić do 
rozkuł u, a najstarszy i najpoważniejszy w całej 
parafii włościanin, nazwiskiem Stiepanów, wnićsł 
do konsystorza w mieście NN. zażalenie na pa­
rocha, poparte następującymi faktam i: U chłopa 
zn.arło dziecko: trzeba je było pochować. Ojciec 
zaniósł trumienkę do cerkwi, lecz pop żądał za­
datku na konto pogrzebu 1 rb. 20 kup.; ponie­
waż chłop miał tylko kopiejek 20, przeto tru­
mienkę pozostawił w cerkwi. Mija dzień i drugi, 
a chłop żądanej kwoty pieniędzy niema, Nieszczę­
sny błaga Diamantowa, aby się zadowotnił mniej­
szą kwotą, na co jednak tenże odrzekł: „albo 
1 rb. 20 kop., albo niech się tak wala". Trup 
dziecka zaczął się w cerkwi rozkładać, a nie­
szczęsny ojciec zdecydował się pochować je bez 
popa i obrzędów pogrzebowych. Innym razem 
zgłoszono się do Diamantowa z prośbą o danie 
ślubu młodej parze. Paroch zażądał 15 rubli, a 
ojciec panny młodej dawał tylko 10. Targowano 
się bardzo długo: chłop stękał, narzekał i do­
kładał ciągle, lecz paroch niechciał nic ustąpić i 
targu nie dobito. — W innej jakiejś parafii u- 
dało się temu chłopu wyjednać tańsze danie ślu­
bu swej córce. Innym razem targował się pop 
Diamantow o 60 kopiejek za pogrzeb dziecka, któ­
rego ciało rozkładało się tymczasem w cerkwi. 
Dopiero po dodaniu żądanych 60 kopiejek po­
grzeb się odbył.

Lecz nie samą tylko chciwość można było 
zarzucić temu parochowi. W zażaleniu do kon- 
sysiorza opowiada Stiepanów, że paroch mógł 
pewnego razu dziecko przy chrzcie świętym tyl­
ko dwa razy zanurzyć w wodzie, albowiem za 
trzecim razem, będąc w stanie nietrzeźwym, 
upadł sam na podłogę, koło chrzcielnicy i opu 
ściłby dziecko na ziemię, gdyby któraś z matek 
chrzestnych dziecka nie była podchwyciła.

W celu odprawienia uroczystego nabożeń­
stwa w dniu Zmartwychwstania Pańskiego po­
jawił się pop Diamantów do tego stopnia pija­
ny, że trzeba go było podtrzymywać ; idąc do 
ołtarza, głośno się kłócił i łajał tych, co go pod­
trzymywali, a przy ołtarzu upadł i nie mógł się 
podnieść bez obcej pomocy; kiedy zaś zwrócił 
3j9 od ołtarza do n a r  du, to się okazało, że or­
nat włożył na wywrót, podszewką do góry. Sa­
mo zaś nabożeństwo składało się ze słów, wy­
głaszanych przezeń bez sensu i związku.

Konsystorz, otrzymawszy zażalenie, posta­
nowił przeprowadzić śledztwo, do czego wyzna­
czył miejscowego dziekana, a ten znalazł donie­
sienie btiepsnowa „niesprawiedliwem, kłamliwem,
nieuzasadnionem.44

Wówczas konsystorz polecił parochowi 
Diainantowowi, aby wyleczył donosicielowi pro­
ces o oszczerstwo i fałszywy donos, co też pa­
roch musiał oczywiście uczynić. Skarga parocha 
dostała się przed sąd przysięgłych. Paroch po­
stawił jako świadków: dziekana miejscowego,
starostę wiejskiego, starostę cerkiewnego i stró­
ża cerkiewnego; chłop Stiepanów powołał na 
świadków ośmiu gospodarzy z tejże wsi. Nietyl- 
ko świadkowie ze strony oskarżonego chłopa 
stwierdzili prawdziwość podanych przezeń fa­
któw, lecz nawet świadkowie powoda ich praw­
dziwości nie zaprzeczali; gdy zaś zwrócono 
uwagę jednego z tych ostatnich, że inaczej ze­
znawał w śledztwie, odrzekł z całą naiwnością, 
„tak, istotnie, lecz teraz zeznaję pod przysięgą; 
więc muszę mówić prawdę “

„Przed oczami sędziów i pp. przysięgłych 
— pisze p. Szmurło — j rzusunął się taki wstrę­
tny obraz działalności parooha Diamantowa, taki 
blużnierczy stosunek do swych obowiązków ka­
płańskich i duszpasterskich, taki wizerunek roz­
kładu moralnego, że nie pozostawało nic innego,

jak się tylko dziwić temu, że chłopa Stiepanowa 
widzi się na ławie oskarżonych, a popa Diaman­
towa w roli oskarżyciela.'4 Przewodniczący try­
bunału, zwracając się do sędziów przysięgłych 
rzekł : „panowie widzicie najoczyuiściej, kto tu­
taj winny." I sąd wydał jednomyślnie i bezwa­
runkowo wyrok uniewinniający chłopa Stepa- 
nowa.

Posłuchajmy teraz, co mówi p. Szmurło o 
wynikach tego procesu: „Istotny zaś winowajca 
(przynajmniej do chwili ostatniej) siedzi sobie na 
parafii bezkarnie. Ludzie doświadczeni powiada­
ją, że cała ta afera skończy się dlań, w razie 
najgorszym, przeniesieniem do innej parafii; 
chce się jednak wierzyć, że to gło" przesadnego 
pesymizmu Trudno przecież uwierzyć, aby czło­
wiek, który oksisł się niegodnym nosić suknię 
duchowną, nor;’! ją też i w przyszłości.4. Kończy 
się zaś ten znam-mny artykuł i - stępują.’ i  za­
pytaniem ze strt r y jego au to ra : „Ciekaw.* było­
by rzeczą wlcdzi. c, co na to powie dziekan, 
który przeprowadzał śledztwo z ramienia konsy­
storza, a którv wprowadził konsysiorz duchowny 
w taki gruby błąd ? I co to za dziekani-rewizo- 
rowie, co mogą tak grube błędy popełniać?.."

K R O N I K A .

Lwów, dnia 20 Lipca.
Mianowania. Prezydent ministrów zamiano­

wał nadkomisarzy policyi dra Michała Flattaua i 
Edwarda Meyera radcami policyi, komisarzy 
Wojciećha Wenza i Jana Urbanowicza starszy­
mi komisarzami a koncypistów Maksymiliana 
Hołowieckiego i Aleksandrą Deslogesa komisarza­
mi policyi.

Minister sprawiedliwości zamianował aus- 
kultantów Garabeth-Gaina adjunktem w Kimpo- 
lungu a Herscha Frendla udjunktem w Radow- 
cach z tymczasowem przydzieleniem do służby 
w Solce.

Wydział krajowy zamianował praktykanta 
rachunkowego Erazma Ostrowskiego asystentem 
rachunkowym; aplikantów rachunkowych Miro­
sława Czekańskiego i Józefa Urbańskiego pra­
ktykantami rachunkowymi; dyetaryuszów Anto­
niego Cieślika i Kazimierza Andruchowicza apli­
kantami rachunkowymi; d/etaryusza Adama Nie­
dzielskiego praktykantem kasowym wydziału kra­
jowego.

Dalej zamianował wydział krajowy dyeta­
ryuszów Mikołaja Izdebskiego i Konstantego 
Wójcika aplikantami manipulacyjnymi wydziału 
krajowego.

Odznaczenia. Cesarz nadał profesorowi, gimn. 
w Stanisławowie Andrzejowi Matkowskiemu z o- 
kazyi jego prośby o przeniesienie w stan spo­
czynku tytuł radcy szkolnego.

Mianowania w szkołach średnich. Rada 
szkolna krajowa zamianowała zastępcami nauczy­
cieli w szkołach średnich : S. Drableca, F . Ja­
chimczaka, B. Szubę dla gimn. św. Anny w Kra­
kowie, J. Jakobca dla gimn. św. Jacka w Krako 
wie, K. Nikła, J. Strojka, W. Sikorę, J. Ptaśni- 
ka dla III gimn w Krakowie, P. Jaworka, J. 
Sierosławskiego, A. Lększyckiego, S. Dobrowol­
skiego dla IV. gimn. w Krakowie, J. Stryszow­
skiego dla gimn. w Podgórzu, K. Władykę dla 
gimn w Bochni, T. Klimkę, P. Chrostka dla 
gimn. w Wadowicach, W. Marszałka, S Gołę­
bia dla gimn. w Tarnowie, J. Starchelda, K. 
Sosnowskiego dla gimn. w Nowym Sączu, J. Dą­
browskiego dla szkoły walnej w Krakowie, S. 
Szczepańskiego dla szkoły realnej we Lwowie, 
A. Sobczaka dla gimn. II. w Przemyślu, J. 
Weissbiuma dla gimn. w Złoczowie, M. Bojar­
skiego dla gimn. w Drohobyczu.

przeniosła zastępców nauczycieli w szko 
łach średnico: F. Paczosę z Krakowa do gimn. 
w Tarnowie, S. Czaplickiego z Krakowa do gim. 
w Tarnowie, J. Gawora z Krakowa do gimn. w 
Nowym Sączu, dr. a. Dobrzyckiego z Krakowa 
do gimn w Bochni, E. Lewka z Krakowa do 
gimn. w Nowym Sączu, J. Bochniewicza z gimn. 
do szkoły realnej w Krakowie, W. Aryaya z 
gimn. św. Anny do gimn. III. w Krakowie, K. 
Ciołkosza z Krakowa do gimn. w Tarnowie, J. 
Króla z gimn. św. Anny do szkoły realnej w 
Krakowie, A. Ziemskiego z Krakowa , o gimn. 
w Bochni, J. Górala z Podgórza do gimua- 
zyum w Wadowicach, Teodora Stacha z Pod­
górza do gimnazyum św. Jacka w Krakowie, F. 
Hankego z Bochni do gimn. IV w ikra Ku wie, B. 
Spycha łowicza z Tarnowa do gimn. w Wadowi­
cach, W. Rutkowskiego z Tamowa do gimnaz. 
w Sanoku, F. Czerwińskiego z Tarnowa do gim. 
w Jaśle, B. Prysaka z Tamowa do gimn. w Ja­
śle, J. Grzędziełskiego ze Sanoka do III gimnaz 
w Krakowie, F. Gnrtnera z Sanoka do gimnaz. 
w Tarnowie, M. Radomskiego z Krakowa do 
gimn. I w Przemyślu, S. D rundiaka z Buczacza 
do gimn. II w Kołomyi, A. Olberka z Kołomyi 
do gimn. w Stanisławowie, IvLudyczewskiego 
ze Lwowie do gimn. I w Przemyśla, W Dykie 
go z>j Lwowa do gimn. II w Przemyślu, Szy­
mona Smala z Tarnopola do gimn. w Buczaczu, 
J. Launharda w Złoczowie do gimn. 1 w Tar­
nopolu ; M. Dąłv owakiego zc Lwowa U o jimn. 
w Jarosławiu; S. Petryńskiegu ze Lw. a do 
gimn. w Dębie’ , *». Witwickiego z gimn. Fr. J. 
do gimn. V. wc Lwowie, A. Gorlickiego ze Lwo­
wa do gimn. »  Rzeszowie. F. Melonkę ze Lwo­
wa do gim i. w Rzeszowie, J  Hassnego z Dro­
hobycza do gimn. Fr. J. we Lwowie, S. Zydow 
skiego z Jarosławia do gimn, w Rzeszowie, J. 
Mazurka ze Lwowa do gimn. w Rzeszowie, W. 
Hreczkowskiego ze Lwowa do gimuaz. w 
Stryju, M. Kraszelnickiego ze Lwowa do gim. 
w Rzeszowie, J. Litarowicza ze Rzeszowa do 
gimn. we Lwowie, T. Nachajskiego ze Rzeszowa 
do gimn. V. we Lwowie, G. Bobiaka ze Sambo­
ra do gim. I. w Przemyślu, Z. Kochanowskiego 
z Jarosławia do gimn. V. we Lwowie.

Zamianował w szkołach ludowych: A. Mik- 
steina naucz. kier.,J. Bielesia naucz, star., M.Guń- 
kiewicza naucz. mł. w Podgórzu, B. Tyńca naucz, 
star. w Podgórzu, B. Łaską naucz, kier., M. Flachó- 
wnę i J. Serwatowską naucz, star., L. Strwa- 
towską naucz. młod. w Podgórzu, J . Boberównę 
naucz. młod. w Podgórzu, A. Malewską naucz, 
star. w Podgórzu, M. Kosińską naucz. młod. w 
Podgórzu, M. Ekertównę naucz, star- w Busku,
H. Hlawatównę maucz. młod. w Dolinie, S. Czaj­
kowskiego naucz. młod. w Samborze, O. Mikie- 
wiczównę naucz. młod. w Tłustem, M. Bahra

naucz. star. w Liszkach, T. Góreckiego naues. 
star. i M. Marcównę naucz. młod. w Raniżowie, 
Anielę Schlosserową nauczycielką młodszą 5- 
w Mostach wielkich, M. Stefanciowa naucz star. 
w Zbarażu, M. ,r manćwne naucz. mł*vi. Ja­
sieniu, -I Papieską naucz. młod. w borzęcinie, 
ń.. Nowakowską uaucz. młod w Zaleszanach, E. 
■fesztyżankę naucz. młod. w Swiiczy, M. Stań- 
kowską naucz. młod. w Bobrce, A Podwyszyń- 
ską naucz. młod. w Olszynach, K. Babickiego 
naucz, młod w Zbarażu,

nauczycielami kierującymi J. Górkiewicza w 
Sułkowicach, J. Guza w Steniatynie, Zdz. Kirch 
nera w Draganówee;

nauczycielkami młodszemi: W. Warywo 
dziankę w Łyścu, M. Westfalewiczównę w Bole- 
chowicach, St. Durbasiewiczównę w Babcacb, R. 
Nęcką w Prusach, K. Zegadłowiczównę w Por- 
sznie, M. Bączalską w Kłaju ;

nauczycielami szkół 1-klasowych: H- Bi­
lińską w Wiśniczu małym, H. Gródecką w Ciko- 
wicach, O. Burkiewiczównę w Dubszczu, W . Li 
sowską w Dulanach I I  , J. Kaczora w Włosani, 
M. Moskalównę w Szarem, J. Rysiewicza w Nie- 
czajnej, S. Łozińską w Grywałdzie, S. Babija w 
Beckersdorfie, E. Pieniążkuwnę w Dziale, W 
Szatkę w Gronkowie, M. Bednarską w Cerekwi, 
K. Tarkowskiego w Przegorzałaen, M. Bułównę 
w Grabowie, E. Szałi utę w Skomoroohach sta­
rych, J. Lubieńca w Żurawienku, G. Szadkow­
ską w Warwolińcach, J. Delmana w Spasie, J. 
Lasotę w Chmielniku, Petrowiczównę w Orawczyku, 
J. Adamca w Budach, J. Sarmatiuka w Dotna- 
moryczu, S Tabińskiego w Stróżnej, A. Jelon- 
nówkę w Boratynie, M. Jachimowicza w Per- 
wiatyczach. E. Stebelskiego w Jawczu, J. Faita 
w Gnojniku, F. Maschkównę w Dołhem, kału- 
skiem, Ł. Jakubowskiego w Jackowcach.

przeniosła L. Harasymowicza z Mołotkowa 
do Łanczyna, W. Wrońskiego naucz, z Rud 
do Borzęcina, Stan. Kulikowską naucz, z Lipina 
do Mszany dolnej, A. Pawłusiewicza z Doliny do 
Husiatyna, A. Grodzką z Kościejowa do Zwroto- 
wic, J. Łajkę z Chlewczan do Ilnika.

Wiadomości dyecekyalhO. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Święcenia Kapłańskie otrzymali 
dyakoni: Barć Antoni, Bartka Franciszek, Dziu- 
ban Jan, Głąb Jan, Jakubowsk Kazimierz Ja - 
nusiewicz Józef, Jaworski Stanisław, Aionasterski 
Władysław, Nowara Franciszek, Ratuszny An­
toni, Schwarz Mieczysław, Stawarz Józef, Tarano- 
wicz Jan. Z Zakonu OO. Dominikanów: Hiero 
nim M. Longawa, Jordan M. Stano. Z Żako: a
0 0 . Bernardynów (Braci Mniejszych): Stetan 
Dziaba, Symfcryan Figura, Leonard Taborski, 
Klemens Mosetti, Felicyan Gomułczak i 9 klery­
ków na dyakonów. Dyecezya przemyska ob. łać. 
Instytuowany na probostwo w Dukli ks. Stani­
sław Jarek, wikary katedralny.

Z magistratu lwowskiego. Ponieważ prez. 
Małachowski wyjechał na 5 tygodniowy urlop, 
agendy prezydyalne objął pierwszy wiceprezydent 
p. Michalski.

Niedoszły samubójca. Terminator kowalski 
we Lwowie M in Rokita, 15 ietni chłopak od 
kowala p. Hinkego, przyc edł w piątek wieczo­
rem do sklepiku swej ciotki, przy ulicy Zielonej
1. 1 smutny i strapiony. Usiadł a za chwilę dał 
się słyszeć sirzał. W sklepiku przerazili się v» szy- 
scy, gdy zobaczyli, że chłopak trzyma w ręku 
pistolet. Rokitę oddano polieyantowi. Sprowadzo­
ny na polieyę, zeznał, że nie chcąc terminować 
u tego majstra, do którego go dano, chciał się 
życia pozbawić. Krucica jednak kupiona za 80 
ct., zawiodła. Ręka drgnęła i kula zamiast w 
pierś, poszła do podłogi. Rokita miał jeszcze przy 
sobie garść prochu i kilkanaście kul, niejednako­
wego kalibru. Wszystko to odebrano mu i skar­
cono należycie w obecności przybyłego ojca 
Rokity.

Kast-ofa kolejowa, jak zawsze na linii s ta ­
nisławowskiej. Ze Stanisławowa telegrafują pod 
d. 20 bm. O god mie 1 w nocy, na stacyi Jezu- 
pol nastąpiła katastrofa kolejowa. Pociągi towa­
rowe 363 i 362 rozjechać się miały równocześ­
nie, — pociąg nr. 363 cofając się dla rozmachu, 
najechał ogonem nr. 362 Ośm wagonów strza­
skanych. Konduktorzy Gera i Wojtawicki ranni, 
Wilkoszewski odniósł wewnętrzne obrażenia. Naj­
ciężej ranny konduktor Gera, 65 lat liczący, ma 
rozbitą głowę. Zabitych zostało kilkanaście świń, 
mnóstwo pokaleczonych. Poszkodowani są han­
dlarze stanisławowscy i buczaccy.

W Zakopanem odbędzie się dnia 21 bm. 
na dochód przytuliska weteranów z 1863, w sali 
hotelu „Morskie oko" raut muzykalno-wokalnv, 
poprzedzony odc'vł%m p Ł, Rydla. Pr aut e za­
bawa n oczna.

CosńS de Austria Gazeta Kościelna publi­
kuje, że w IX departamencie austryackiego mini­
sterstwa skarbu zajmującego się sprawami k a ­
t o l i c k i e g o  Kościoła, znajdują się następu­
jący urzędnicy pp.: dr. Singer, dr. Landauer, dr. 
Barrach, dr. Noch, nietylko z pochodzenia, ale 
dotąd i z wyznania ż y d z i .  Naczelnikiem sekcji 
i jedynym jej urzędnikiem chrześcijańskim byl | 
dotąd starszy radca finansowy Stribal ; obecnie 
ustępuje i ou miejsca ż y d o w i ,  dr. Beniamino­
wi Rapoportowi, tak, że o wszystkich sprawach 
odnoszących się do majątku kościelnego w Au- 
stryi decydować będą wyłącznie żydzi między 
sobą.

Pierw&za ponmeya kobiety na doktora fi­
lozofii w uniw. wiedeńskim. W piątek po połu­
dniu odbyła się na uniwersytecie wiedeńskim 
pierwsza promocya kobiety, panny Emmy Ott, 
na doktora filozofii. Ubiegłego loku proponowa­
no na wie łebskim uniwersytecie pierwszą doktor­
kę medycyny p. baronowę Posaner Panna Ott 
przybyła na uroczystość w białej sukni i odbie­
rała od swoich kolegow liczne gratulacye. Pan­
na Ott jest autorką kilku prac z dziedziny bo­
taniki.

Tragedya zagrzebska. Jak donosi Obzor 
Mława Srkuljeva popełniła samobóstwo nie w re- 
dakcyi dziennika Hrvatska, lecz na ul. Berisla- 
wickiej, przed mieszkaniem dr. Tresića-Paviczića, 
po otrzymaniu stanowczej odmowy zawarcia 
węzłów małżeńskich.

Tragiczny ten wypadek wywarł nadzwyczaj 
przykre i bolesne wrażenie tak w Zagrzebiu, jak 
i w całym kraju. Dr. Tresić był w najszerszych 
kołach bardzo popularnym i łubianym. Wszech­
stronnie wykształcony oddał już literaturze 
chorwackiej — mimo młodego wieku — cenne 
przysługi. Jako gorący patryota pracował gorli­
wie w różnych stowarzyszeniach. Dzielnik jego 
Srvatska  był doskonale redagowany; obecnie 
redakcyę tego pisma objął znany pisarz dr. A. 
ilarambasić przyjaciel Polaków i wytrawny zna­

wca naszej literatury. Dr. Tresić aresztowany 
17 bm. został dnia następnego uwolniony z wię­
zienia.

Usprawiedliwianie się Łagowskiego. Łagow- 
skij, który za zamach na Pobiedonoseewa ska­
zany został na ośm lat ciężkich robót przymu­
sowych, w sądzie kasacyjnym usprawiedliwiał 
swój postępek w następujący sposób: „Wyższe 
warstwy społeczne w Rosyi utrzymują lud w cie­
mnocie. W szkołacn nie chodzi o naukę i o- 
światę, lecz o pielęgnowanie przesądów i zabo­
bonu. Ztąd lud jest pogrążony w nędzy i nie 
umie o własnych siłach o sobie radzie Inteli 
geiicja widząc f ~, powmna ludowi przyjść w pomoc 
i przeciw takim stosunkom zaprotesiować. To 
jest jej onowiązkiem. Wina złego spada w pier­
wszym rzędzie na biurokracyę i świętoszków, 
a najszkodliwszym reprezentantem biurokratyzmu 
jest Pobiedonoscew. Klątwa na Tołstoja jest 
dziełem jego wichrzeń. Legalnego środka prote­
stu nie mamy i z tej przyczyny wybrałem ten 
rodzaj protestu, który panowie sędziowie znacie. 
W tym celu przybyłem z Samary do Petersbur­
ga i szukałem prokuratora po całem mieście 
przez sałe cztery dni. Upatrywałem go na po­
grzebie Bogoljepowa, przed synodem — napró- 
żno; świętoszek nie przyszedł. Błąkałem się po 
ulicach, bez noclegu. Pieniądze mi się rozeszły 
i musiałem zastawić ubranie. Wycieńczony fizy­
cznie i moralnie, lękałem się, że zamach może 
mi się nie uda — aż wystrzeliłem do pokoju, 
gdzie Pobiedonoscew siedział przy stole i pisał".

Pożar W Itdiz-klosku Śledztwo w sprawie 
ostatniego pożaru w Udiż-kiosku zostało ukoń­
czone. Wynik śledztwa jest ten, że pożar został 
podłożony przez długoletnią damę dworu sułtana, 
przeznaczoną do służby w haremie. Podłożyła 
ona Ojńeń z zazdrości. Wywieziono ową damę 
pod silną eskortą na okręcie na wygnanie.

Hr. Leon Tołstoj. Lekarz z Moskwy dr. Szczu­
rowski stwierdził u hr. Tołstoja wrzód w pier­
siach i ostry rozstrój kiszek. Tołstoj — jak dziś 
telegrafują — czuje się trochę lepiej i dyktuje 
artykuły,

Ks. kard. Agliardi został powołany w gre­
mium członków instytut „De propaganda fide" 
dla załatwiania spraw dotyczących misyj na 
Wschodzie.

Ks. AiinizzÓW ma się połączyć węzłem mał­
żeńskim z siostrą hr. Lonyay a córką króla Le­
opolda II, księżniczką Klementyną belgijską, uro­
dzoną 30 lipca 1872, liczącą zatem 29 lat.

W niedzielnym pociągu do Brzuchowic.

— Panie konduktorze 1 Na miłość Boską; 
Sam postoję, ale proszę przecież o miejsce dla 
żony mojej i dzieci!

— Taak? ... A któż to panu kazał się że­
nić i w dodatku mieć jeszcze dzieci 1

Praktyczna.

Za kogo byś Zosiu pragnęła wyjść za

— Za rolnika.
A, bo go najłatwiej wyprowadzić... w

tancerka akrobatyczna Tacianu fenomen. Cetinje 
trupa czarnogórska. A rtur de Lipiński ekwih- 
brysta na wieży Eiffel, Amerykański Bioscop 
żywe fotografie; Przyjazd i przyjęcie J. C. M. 
Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 
Reyvals elektryczne śpiewaczki. Trupa Marzani, 
pantoinina; figle muzykantów.

Codziennie o godz. 8 wieczorem wielkie 
przedstawienie. W niedziele i święta dwa przed­
stawienia. Co piątku High-Life.

bilety wcześniej są do nabycia w biurz<> 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Sztuki piękne.

mąż ?

pole.

— Kupisz, Marysiu, orzechowej farby dwa 
funty i zaciągniesz podłogi.

— Dwa funty— to zamało, proszę pani, dla 
mnie się nic nie zostanie

— A tobie na co?
— A chciałam sobie ufarbować włosy na 

niedzielę.

Zr stowarzyszeń.
Związek „Gwiazd1 i t. p. towarzystw prze­

mysłowo rękodzialniczycn jest już bliskim urze­
czywistnienia. Zawiązany we Lwowie za inieya- 
tywą towarzystwu „S tała44 a w porozumieniu z 
prezydium „Gwiazdy44 komitet wydał odezwę, 
zapraszającą wszystkie humanitarne towarzystwa 
przemysłowo - rękodzielnicze, kupieckie tudzież 
t. z. „Czytelnie mieszczańskie do wybrania de­
legatów na zjazd, który odbędzie się we Lwowie, 
celem utworzenia Związku. — Odezwę tę dołą­
czył komitet do czasopisma Dźwigni z dnia 15. 
lipca br. - Ktoby zajmował się tą sprawą 
i chciał poznać treść odezwy tudzież statut 
związku — może się o to zgłosić pod adresem : 
Redakcya Dźwigni we Lwowie.

Konkurs na posadę nauczyciela rysunków 
zawouowych i nauki o stylach z płacą 2800 k. 
dodatkiem 600 k. i kwinkweniami, ogłasza kra­
kowska państw, szkoła przemysłowa z terminem 
do 5 sierpnia.

Konkurs na kilkanaście posad tymczasowych 
nauczycieli młodszych z egzaminem do szkół wy­
działowych przy lwowskich szkołach ludowych z 
płacą 960 k. i 10°/0 dodatkiem — ogłasza ma­
gistrat lwowski z terminem do 20 sieipuia.

Komisy* lek«yjpa słuchaczów wydziału fi 
łozo licznego miwersyittu we Lwowie, pozostająca 
pou naczelnem kierownictwem plof. d;a Twar­
dowskiego, poleca kwalifikowanych korepetytorów 
i nauczycieli domowych. Zgłoszenia ustne przyj­
mują członkowie komisyi codziennie (nie wyłą­
czając niedziel i świąt) na uniwersytecie, I. p. 
sala VIII. między 12—1. Adres: Komisya lekcyj­
na słuchaczów wydziału filozoficznego, Lwów 
uniwersytet.

Reiujrtoar lwowskiego teatru miejskiego:

W niedzielę, po cenach zniżonych „Roman­
tyczni44, komedya w 3 aktach Ed. Rostanda; za- 
zakończy „Wiyaszek Alfonsa", krotochwila w 1 
akcie Stanisława Dobrzańskiego.

W pmiedziałek, po cenach zniżonych „Bo­
gaty wiyaszek" (Onkel Toni) komedya w 4 aktach 
Karola Kariweisa.

We wtorek (wznowienie) „Przed ślubem", 
komedya w 5 aktach Kazimierza Zalewskiego.

W środę „Ładne polowanie14, krotochwila 
w 3 aKt. Jerzego Feydeau, tłumaczył M. Sacho- 
rowski.

We czwartek „Mężowie Leontyny", kome­
dya w 3 akt. Alfreda Capus’a, tłumaczył M. Sa- 
chorowski.

W piątek przedstawienia nie będzie.
W sobotę po raz pierwszy „Boubouroche", 

sztuka w 2 ak. Jerzego Courteline i (wznowienie) 
„Było to pod Wagram", komedya w 1 ak. Teo­
dora Ban vi Ile.

W niedzielę „Popychadło44, komedya w 5 
akt. Jana Szukiewicza

Otrzymujemy następujące pismo: Doszło do 
mojej wiadomości, że teatr amatorski „Miłośni­
ków sceny", bawiący obecnie w Krynicy, używa 
bezprawnie mojego nazwiska na afiszu. Oburzo­
ny tem nadużyciem zaznaczam stanowczo, że z 

I teatrem tym nie łączą mnie żadne stosunki i ze 
publicznie protestuję przeciw podobnemu nadu­
życiu. Równocześnie oświadczam, że przeciw kie­
rownictwu tej amatorskiej sceny rozpoczynam 
kroki prawne W ładysław Kwiatkicwice, artysta 
teatru miejskiego.

* Z teatru. Dyrekcya teatru miejskiego udzie­
liła znów w piątek gościny ruskiemu teatrowi naro­
dowemu. Jak w ciągu całego czasu pobytu teatru 
ruskiego we Lwowie, tak i na piątkowem, ostat* 
niem w tym sezonie przedstawieniu, większość 
audytoryum stanowili Polacy. Świadczy to wy­
mownie, jak wygląda w praktyce „ ucisku Pola­
ków, a z drugiej strony dbałość Rusinów o roz­
wój ichjwłasnych instytucyj narodowych.

Na pożegnalny występ wybrali artyści ru­
scy obraz z życia ukraińskiego w XVI stuleciu, 
ze śpiewam, i tańcami, napisany przez dr. Ale­
ksandrowa i M Staryckiego pt.: „Ne chody firy- 
ciu aa weczernyci". Czumak Hryćko (p. Rub- 
czak) porzuca dawną kochankę Marusię (p. Sio- 
bouówna) i postanawia ożenić się z inną, Ha­
liną (p Rubczakowa). Marusia z żalu, wstydu 
i zazdrości podaje Hryciowi w miodzie tru­
ciznę

Sztuka ta należy do najlepszych w całym 
niebogatym iepertoarzu ruskim; na szczególne 
podniesienie zasługuje piękna, za serce porywa­
jąca muzyka. Piątkowe przedstawienie wypadło 
bardzo udatnie; wykonawcy zbierali zasłużone 
oklaski, szczególniej pp.: Rubczak (wyborny ba­
ryton), p. Rubczakowa, p. Słobodówna (za grę 
doskonałą), pp. Gembicki, Stadnik i Podwy- 
socki.

Teatr ruski wyjeżdża do Jaworowa: dy­
rektor dr. Hryniewiecki ustępuje i sierpnia br. 
Teatr będzie prowadziła „Besida" we własnym 
zarządzie pod kierownictwem p. Rubczaka.

* P. Pluciński butertre artysta teatru „l’Odeon“ 
w Paryżu, znany i we Lwowie, gdzie dał kilka 
wieczorów — powrócił — jak donosi Figaro — z 
wycieczki artystycznej uo Paryża.

Całą podróż odbył p. Pluciński bez impre- 
sarya, sam jeden i występował w Kairze, Smyr 
nie, Atenach, Salonice, Konstantynopolu i Bu­
kareszcie, gdzie dostąpił zaszczytnego odznacze­
nia od królowej Carmen-Sylvy, dalej w Jassach, 
L wo wi e ,  Krakowie i Warszawie. Dziennik wspo­
mniany wyraża wielkie uznanie naszemu roda­
kowi za oddanie usług językowi i sztuce francu­
skiej za granicą, szerząc sławę poetów i rozgło­
śnych pisarzy francuskich, klasyków i współcze­
snych,

Balsam Thlerry’go i maść centofolli może 
być na podstawie bardzo pomyślnego orzeczenia 
„Ecole superieure de Pharmacie" w Paryżu z d. 
21 maja 1897 także do prywatnych osób we 
Francyi wysyłany W Paryżu główny skład znaj­
duje się w Pharmacie Normale. Jednakże nie 
tylko we Francyi, ale także do wszystkich kra­
jów na świecie eksportują te preparaty a w Lon­
dynie na S. W. Briston Road 48 i Glasgow Ci­
ty, 13 Dundas Street — otworzono osobną filię, 
w której także wszystkie inne galenieckie wyroby 
mają żywy odbyt. Wyrób odbywa się wyłącznie 
w Pregradzie.

Czas odnowić przedpłatę.

Colosseum i ogród Colosseum najpiękniejsze 
miejsce rozrywki we Lwowie. Nowe dekoracye 
pędzla p. Z. Balka. Od 16. lipca nowy wspaniały 
program. Marghcrita et G. di Gianotto prze­
śliczne obrazy z żywych osób. Trupa Grunathos 
(7 pań) jedyna damska trupa akrobacka, Pertina

irfA ŁY  FEJLETO N .
O tych, którzy jadą, i tych, 

którzy zostają.
Niezapomniany Stebelski pisał raz w dniu 

wielkiej kanikuły, że zostali w mieście:
„Tylko panny z magazynów 
i młodzieńcy z pism codziennych.“

A reszta rozleciała się po świecie szerokim. 
Jedni kąpią się w morzu, drudzy pną się po ta­
trzańskich szczytach, inni usiłują sprzedać w Ma- 
rienbadzie pokłady tłuszczu własnego; słowem 
każdy ucieka od rozpalonego bruku, dusznych 
kaszar mieszkalnych i podmiejskich ogródków z 
kiepskiem piwem i niezliczoną gromadą koma­
rów Nie mowi się wprost o niczem innem, tylko 
o wyjeździe.

— Dokąd pędzisz?
— Do krawca. Wyjeżdżam wieczorem, a 

ten łajdak jeszcze mi garnituru nie odesłał.
I pobiegł, jakby go furye goniły. Po chwili 

spotykam dwie panie znajome.
— Cóż to? Pan jeszcze w mieście.. My ju ­

tro jedziemy do Ostendy Imaginez vous: Emil­
ka zaręczyła się w Reichenhallu z jakimś Litwi­
nem, a za tydzień jadą razem do Dieppe, Nol 
do widzenia. A niech nam pan co ładnego na­
pisze Nigdy tak nie tęsknię za gazetą, jak 
w koszu nad morzem.

Westchnąłem ciężko, a razem ze mną cały 
legion tyci', o których śpiewa Stebelski.

Najnowsze FULARY meter od zŁ 1, poleca Magazyn Schayerów.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21 Lipca 1901 Nr. 200.
I  nie tylko „tych". Może wam kiedy pó­

źnym wiet-orem wypadła droga pczez waty gu- 
bernatorskie. Tam, do późnej nony widzieć mo­
żna Jeazących ludzi ubogich. Seuzą spokojme, 
mówią niezmiernie mało, snąć po całodziennym 
skwarze i trudzie zabójczym nie łakną rozrywki 
i gawędi, tylko wypoczynku, chłodu wieczorne­
go i tego powiewu, co idzie ku nim z kaszta­
nów i iip.

I widzieliście może w parau K ińsaiego o 
zmroku smutnych samotników, krążących po ale­
jach parku ? O t! urzędnik o stu złr. pensyi mie­
sięcznej wysłał żonę i dzieci na letnie mieszka­
nie. Biedak tak się przez rok cały na^acow ał, 
źe teiaz... małżonku za nie?'' ”’vpjczywać musi. 
Sam me wziął urlopu, bo w' lecie trafiło się ja­
kieś -ustępstwo, nadarzyła się sposobność zaro­
bienia 50 złr.. a bez tego dodatku uie związałby 
końca z koncern. \Yięc niech tam żorrn i dzieci 
kąpią się w zieieru i zapachu lasów żywicznych; 
on łykać będzie kurz lwowski, wędzić się w za­
dymionym biurze i pocić się nad stosami aatów, 
książek handlowych . listów. Pisma humorysty­
czne lun.ą orwić z wdowców słomianych, przy­
pominających sobie kawalerskie czasy po wy- 
jeździe magniftk swoich ze Lwowie, ale chyba 
liczniejsza jest galerya tycn niewolników biuro­
wych, którzy w lipcowych upałach pracują od 
rana do nocy, a wieczory opędzają smutni e i sa­
motnie, oby tylko roaiiLie dać możność oddy­
chania wiejskiem powietrzem i podwójnym wy­
siłkiem w letniej kanikule parę groszy zdobyć dla 
dzieci

1 jeszcze jeden obrazek z epoki kanikuły 
wielkomiejskiej. Oto przed wspaniałą kamienicą 
stanęły dwie parokonne doroiki. Do jednej wno­
szą eleganckie kufry i walizy, do drugiej wsiada 
pan i pani z małą, może ośmioletn.ą, uśmiechnię­
tą, rum.aną dziewczynką. Zdrowia im nie trzoba 
szukają rozrywk.

W iej samej chwili po drugiej stronie ulicy 
stanęła przed bramą ubogo ubrana kobieta 
a przy uiej chłopiec mały, oardzo wątły i 
blady.

— No, jakże tam, pani Janowo? wzięli 
wam chłopca, co ? — zapytał stróż domu.

Kobiecie izy zakręciły się w oczach.
— Kie W7.v'ii. 'lówią, że miejsca już nie­

ma. Na półpłame kolonie to by go może zabrali 
ale zkąd ja wezmę pieniędzy? Stary cięgiem 
słabuje, a sama teini dziesięciu palcami wydołać 
nie mogę

W tej chwili dziecko zanLsło się kaszlem 
tckin. złym i suchym, co to brzmi jak dzwnn 
pognę' wy. H e j! Ostenda, Trouville, Szwaj - 
earya! i o widzenia z państwem! Życzę ćobrtj 
zabawy.

i też jest rzeczą, czy i co Berlin w tym kieiunku 
) zrobi. Usłuar? taka h  się nawet uzasadnić jako 
obowiązek sąsiedzkiej życzliwości tem, że na 13 
oskarżonych 6 pochodzi z pod rządu rosyjskiego. 
Nasuwa się wszakże pytanie: czy Petersburg bę­
dzie potrzebował od Berlina takiej usługi ? Czy 
Petersburg nie jest w tej sprawie lepiej poinfor­
mowany od Berlina "amego ? ■ ewną rzeczą jest, 
że polic ya rosyjska miała równie łatwy przystęp 
do owego miłleryału, jak polieya pruska, która 
zabierając u akademików najrozmaitsze druki, 
nic nowego na wierzeń nie wydobyła".

- Więzienie grudziądzkie opuścił wczoraj 
redaktor Gaz. Grudz. p. Sobiochowski po k.lko- 
miesięcznem odsiadywaniu kary ??-. rzekome prze­
winienia prasowe. Otrzymał jaru;wh kilka zapo- 
zwów na newe procesy, które mu wręczono w 
więzieniu

— Za obrazę cesarza oraz obrazę oficerów 
i podoficerów skazał sąd wojskowy w Gdańsku 
żułnierża Wawrzynka z 128 pułku piecnoty na 
10l/a lat więzienia !1!

Ruch wyborczy.
Lwów 20 lipca.

Wybory do sejmu naszogo rozpisane 
zostaną na 25 bm. Wedle krążących po 
głosek wybór z gmin 'wiejskiem naznaczo­
ny bęcLIe na 6 wrześnie

Kombinacye Kuryara lwowskiego co do 
przyszłego składu wydziału krajowego pozbawio­
ne są naturalnie wszelkiej podstawy a doniesie­
nie, że radca dworu i delegat krakowski p. La- 
skowski, ma zamiar przejść ze służby rządowej 
do autonomicznej i objąć posadę prezesa wy­
działu krajowego, op.era się chyba na tem, że 
p. Laskowski tym razem o mandat sejmowy bę­
dzie się ubiegać, ale zupełnie nie w celu, przy­
pisywanym mu przez Kuryer lwowski.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
zamieszczenie:

Podpisani mają zaszczyt zaprosić szanow­
nych wyborców większych posiadłości okręgu 
wyborczego kołom yjskiego, celem zawiązania 
komitetu okręgowego i wyboru rU'!*gata na zjazd 
do Lwowa 25 bm.

żebranie odbędzie sio 28 hia. w sali Rady 
powiatowej kołomyjskiej o godzinie 4 po po­
łudniu.
Ludomir Cicński, dr. M ikołaj Krzysztofowie, 

Stefan Moysa, Roman Puzyna.

5 2  I S Z I 2 - A . K : 0 ' W ‘ - A . .
(Telefonem i pocztą).

— W niedzielę przybywa do Krakowa gro 
no czeskich urzędników kancelaryjnych z Pragi, 
Bcrna i Ołomuńca, celem zwiedzenia pamiątek 
Krakowa. Tutejsi urzędnicy urządzają dla niob 
przyjęte

— Przybył do Krakowa ajent z Londynu, 
w cela zobaczenia na scenie opery Paderewskie­
go „Maura" i zamówienia joj dla scen angiel­
skich i amerykańskich.

P O Z 3 S T - A - 3 S T ,

(Teleisrafem  i pocztą.)

— Z powodu procesu przeciw akademikom 
polskim, zamieszcza Orędownik artykuł, w któ­
rym me bez racyi utrzymuje, że jakiekolwiek 
polieya pruska miafa mteneye przy zbieraniu 
malcrvału procesowego, materyał ten objekty- 
wnie świadczy sam o sobie, że chyba ty'ko Pe­
tersburgowi może służvć za pożyteczną infonna- 
cyę. W  Berlinie mogą się tym materyałcm zain 
leresować, ale praktycznego użytku z mego nie 
mogą (?) zrobię11. A dalej pisze: „Zwyczaji dy­
plomatyczne wymagałyby, zeby tak starannie ze­
brany przez pruską policyą n teryał został z 
Berlina zakomunikowany do Petersburga — jako 
sąsiedzko — bezinteresowna — usługa. Ciekawą

Telegramy i telefcnematy.
( S p r a w y  a u s t r y a e k l e .

Wiedeń 20 lipca. Rozporządzenie minister­
stwa skarbu z datą 11 bn ogłasza postanowie­
nia o o p u s t a c h  p o d a t k o w y c h  podatku 
reainościowtgo i zarobkowego na rok 1901 
przewidzianych t. zw. planem finansowym refor­
my podatkowej. Wobec roku J899 wykazuje 
plan finansowy na r. 1900 z powodu zadowal- 
niających rezultatów podatku osobisto dochodo­
wego znaczne postępy. Udzielone już w poprze- '.ipca. Ło iąZvj b u łg a rsk i przybył do 
dniin roku opusty podatków grun'..wego, d«mo-1 St-henfcatal ja-kó gośó  księcia Coburga, 
wo-czyn^zowego i domowo klasowego oraz po- gfińie prz®by wajij t .kże księżna K lcinenty

posiedzenia Sejmu istryjskiego zosiały uniemożli­
wione, z powodu ab„ty nencyi Włochów Obecnie 
Włosi mieli przyrzec, że zjawią się na posiedze­
niach Sejmu, ponieważ rząd obiecał im przędło 
żyć ustawę co do przeniesienia Sejmu do Pa- 
renzo.

Wiedeń 20 lipca. W  Sejmie dolno austryac 
kim p. Adler i tow. zgodzili się na wniosek z 
wezwaniom wydziału krajowego, aby na najbliż­
szej sesyi przedłożył projeki reformy wyborczej 
na zasadach powszechnego i równego prawa 
głosowania.

Rozruchy w Hiszpanii.
& a r a g o u a a  20 lipca. Klasztor i wię­

ksza część kościołów zostały ^ai. .knięte. 
Itinc i 'uiołc :c tają pod strażą policji. 
Wielu księżyc opuszcza miasto.

A nglia  i rrans^oal.
Capetown 20 lipca. Jak słychać, 

mają wszystkie wojska, pochodzące z ko­
lonii Przylądkowej, wrócić do kolonii 
i operować wspólnie z innemi wojskami 
angielski emi.

Londyn 20 lipca. Kitchener donosi 
z P re to ry i: Niewielka kolumna angielska 
napadniętą została 14 bm. przez przewa­
żające siły Boerów i oblęganą była przez 
bjch choć bez sku ttu  przez cały dzień. 
Su-aty Augiików wynoszą 7 zabitych a 8 
ofieerow i 17 żołnierzy rannych, fctraty 
Boerów niewiadome.

Capetonn 22 lipca. Dzienniki tu­
tejsze żalą się na szerzenie się gwałtów 
i zbrodni, popełnianych przez podejrzane 
indywidue, przybyłe z najrozmaitszych 
stron świata. Polieya jest za słabą, aby 
zbrodniom tym z i po biedź.

L o n d y n  20 lipca. „Biaro Reutera" 
donosi z Middelburga, że lord Kitchener 
34 skazanych na śmierć ułaskawił, zamie­
niając im karę śmierci na d.-żywotnie, 
przymusowe roboty na wyspie Bermuda.

Londyn 20 lipca. Jak donosi „Biu­
ro Reutera" z Kroonstadtu, De wet w to­
warzystwie kilku zwolenników swoich 
zna.duje się w pobliżu Reitz.

W  Chinach.
P a ry i 20 lipca. Według doniesie 

nia nHavasa“ z Pekinu, władzę policyjną 
oddano tam już Chińczykom; miasto zu­
pełnie spokojne.

Londyn 20 lip. a. „T, ro 7' utfcra* 
donosi z Pekinu, że obaj posłowie for­
malnie już zgodzili się na 4 prc. sumę 
odszkodowania ze strony Cbin

Tientsln 20 lipca. Niemcy rozpo­
częli tu budowę koszar. Postanowiono, że 
rząd prowizoryczny ma tu pozostać przy­
najmniej jeszcze przez rok.

Hólne.
Sehe*. .nitz (Szczawnica wę.gLr.)

stkich częściach świata stanowiska przo­
downicze jak przedtem. Nie j^st to py- 
szałhowsiwem lecz faktem, że w uajkry- 
tyczniejszych momentach przyjmuje Eu­
ropa wnioski i propozycye angielsk e, to 
powinno już Izbę przekonać, że stanowi­
sko Aglii za granicą jest jeszcze bardzo 
silne i znaczne.

L o n d y n  20 lipca. Lord A lpiith 
a ygłosił wczoraj na wydanym na - ześć 
jegei bankiecie mowę, w któr-j p;. -cieL-iał, 
że zadaniem pańsiwa jest stworzyć lukie 
„imperium", a b y ’ się opłaciło w nieru 
żyć. Polityka liberalna popiera rząd z ca­
łą energią, a naród przekona się, że jest 
to polityga na wskrós naiodowa.

Petersburg 20 lipca. Urzędownie 
ogłoszono manifest carski z daty 12 bm. 
w sprawie zaprowadzem nowego statutu 
dla służby wojskowej w Finlandyi. Nowv 
statut postanawia, że fiński batalion strzel­
ców gwardyi i fiński pułk dragonów ma­
ją pozostać nadal, natomiast rozwiązuje 
się wszystkie inne fińskie bataliony strzel­
ców. Dla podoficerów język rosyjski jest 
obowiązkowy.

— Paryż d. 20 lipo? Giełda ^ieoLoma. Tr*y- 
prooeutown renta 100 70. Mąka 26 45.

— Frankfurt d. 20 lipoa. Giełda w i n o m  
Austryackie kredyty 199—, Kolej państwowa 
li>6'50. Aipiny 174 60, Dwionto —•—, Laura 
18052.

wszechnego podatku zarobkowego, zosianą także 
w tym roku utrzymane. Nadto nastąpi obecnie 
po raz pierwszy zniżenie podatku od Towarzystw 
akcy„ yeh łącznie o sumę 2,251.000 koron, czyli 
źe podatek od Towarzystw akcyjnych zniżony zo­
stanie z 10 50 prc.ua J0 05 prc.

Wiedeń 20 lipca. Prezydent ministrów dr. 
Koeńer wczoraj w południe wyjechał do Ischlu, 
minister oświaty Hart 4 do Aussee, minister rol­
nictwa Giowanelli do Goisern, a minister Piętak 
lo Gmundcp

Sejmy.
Tryest 20 lipca. Rząd zwołał powtórnie 

Sejm istryjski na dzień 29 om Jak wiadomo,

aa i dzieci księcia.
L o n d y n  20 lipca. W „antyliberal- 

klubie" wygłosił lord Rosebery mowę. w 
której wywodził, że zgiełk wywołany jego 
listem jest dowodem, iż zawiera on pra­
wdę co do sytuacyi politycznej. Co do 
jego powrotu zaś do życia poluycznego 
to powiedział mówca, że na r«zie musi 
iść sobie swoją kolejką, zanim jednak doj­
dzie do jej końca, nie będzie może już cał­
kiem samotnym.

W izbie gmin oświadczył Craiifaurne 
na uwagę mówcy, że angielscy posłowie 
nie wywierają dostatecznego wpływu : An­
glia pomimo wojny boerskiej ma we wszy­

DiJał ekonomiczny.
—  Stan zasiewów w Austryi. Og oszon<> 

sprawozdanie ministerstwa rolnictwa o stanie 
zasiewów do poLwy lipv twierdza, ze gwałto­
wne deszcze i grady wyrzi ały szczególnie w za­
chodnich Czechach, Galicyi i południowym ly -  
rolu znaczne szkody. Zbiory żyta w krajach 
strefy południowej są już przeważnie ukończone 
ze skutriem pomyślnym. Jakość ziarna przewa­
żnie zadowalmająca Również ukończono już w 
tych krajach zbiory pszenicy, z rezultatem prze 
ważnie zadowalniającyn?. Owies przyrzeka zbio­
ry średnie. Rezultaty rzepaku są przeciętne śre­
dnie, kukurydza zapowiada się dobrze.

Widoki zbiorów kartofli są bez wyjątku ko­
rzystne. Buraki cukrowe w Austryi dolnej, po 
części też w Czechach i na Morawach zapowia­
dają się pomyślnie, w Galicyi ucierpiały znacznie 
skutkiem deszczów Widoki wina są dobre z wy­
jątkiem Tyrolu południowego, gdzie filokscra wy­
rządziła szKody.

—  Akcye gal. Banku hipotecznego na piąt­
kowej giełdzie wiedeńskiej spadły naraz o 100 
koron i notowane były po 450 koron za sztukę.

Na sobotniej giełdzie poprawił się kurs tych 
akcyj znacznie, bo, jak telegrafują sprzedał Mer- 
kui- swoich 25 akcyj gal Banku hipotecznego po 
kursie 515, a więc już tylko n 35 niższym od 
kursu czwartkowego. Powodem tego nagłego 
spadku miało być to, że UrnouL rnk trzymał 
polecenie sprzedania 50 eztuk akcyj. gal. Panku 
hipotecznego za każdą cenę. Sobotnie telegrafo 
wane kursy z Wiednia nie podają żadnej cyfry 
kursu tych akcyj.

W i a d o m o ś ć ?  g f e ł d o w e .

Wiedeń d. 20 lip ’■ (Totałrram Gazety Na­
rodowej). Zamknięcie giełay o godz. 2 minat 30 
po popołudniu Akcye rnati zakł. b redy.t, 636 &0, 
węg. zakładn kredyt. 644'—, Anglebftik 371'—.. 
Unionbaiiku 639 —, Banka dla kraiów koronnych 
403' — , Bankvereina 445'—, Boaeucreditu 866'—, 
Gal. Lanka hipot. —•—, kolei państwow. 64^-—, 
kolei południowej 92' — , tramwaju A. 241’ —■■, B 
236’--, kolei Elbethal 486'—, kolei północnej 
5856’ kolei czerni o wieckiej 528'50, alpiny 425’50, 
Riraa Muranya 446‘—, praskiego towarz. żel. 
1580, fabryki broni 26 3 '—, tureckie tytoniowe 
285‘—, oblig. węg. indemniz. 92' —, renta majowa 
9910, austr. renta koronowa 93'70, węg. renta 
kuronowa 93’05, 56-let. listy tow. kredyt, ziemsk. 
91'40, 4-procen'. listy banku krajów. 92’ —, 4 '/,. 
proceDC. listy banku krajów. 99 50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89‘75, 4'/f-proceut. listy banku 
hipotecznego 97‘25, 5-procent. listy banku hipot. 
109'25, 4 procent, galic. obbgac. propinac. 96’45, 
4 procent. galic. pożyczka kraj. a 18)3 r. 91'50, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 87'75, lo3y tureckie 
101-—, marki 117-45, ruble 253.—.

—- Berlin 20 lipca. Zamknięcie gbldy. Bank­
noty austryackie 8.5' 15, (podług obliczenia pro­
centowego), Spirytus — ■—, Austryackie kredyty 
— ’ —, Dis"-. Commandit —•—.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 20 lipca. (Przedruk z urzędo­

wej Gazety Lwowskiej)-, Pszenica gotowa 7.70 
do 7 80, pozen:ca gotowa nowa 7 50 do 7-60 . 
żyto gotowe 6'50 do tv70, żyto gotowe na termi­
ny 645 do 6 50, owies obroozny gotowy 6 '50  
do 6'80, owies na terminy 6 30 do 6*40, ję­
czmień pastewny 5*40 do 5*50, jęczmień brow. 
6'— do 6 20, groch do gotowania 7*75 , do 
12-—, wyka 7'50, do 8 '^ ,  namenie lniane — • — 
do —■—, nasienie konopne —'—, bób —■— do
— • —, bobik 6 — do 6-26, hreczka -  •— do
— •— koniczyna czerwona galicyjska — •— do
— •—, biała - •— do —•—, tymotka —-— do 
—•—, szwedzka —‘— do —'—, kukurudza stara 
6'10 do 6*30, nowa —■— do —’—, chmiel 8Miry 
—•— do —’—, nowy za 65 kilo —' — do —•—, 
rzepak 1160 do 11-75, groch pastewny —•— do 
—■—, Iniankt —*— do —•—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-— do 
17-25, na terminy 16'— do 16*25, warranty —•— 
do —•—.

— Wiedeń dnia 20 lipca. Cukier (spokojnie) 
24‘20 do —•—. Nafta galicyjska 84*85 do —’ — 
Spirytus (silny) 40’80 do - - •—.

Wiedeń dnią 20 lipoa.
Kurs w kronacb i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 0-— do 0' — 
uj maj czerwiec —-— do —-—, na jesień 8*28 do 
3 24, żyto na wiosnę 0 -— do 0 ' — , na maj-eaer- 
iciec —*— do —■— na jesień 7*15 do 7*16, ku­
kurudza nt mai-czerwiec 0 '— do 0*—, na oaerwteo- 
lipiec — •— do — —, na lipiec-sierpień 5*60 do 
5*61, na wrzesiad-paździe mik 5-77 do 5‘78, owies 
na wiosnę 0‘— do G —, na inaj-o*erwieo 5*40 ,do 
5 41 na jesień 6*65 do 6*66, rzepak na sierpień- 
wrzeuień —* — do — * —, olej rzepakowy na kwiec­
iu aj (L— do 0*—, na wrzesień-grudzień —*— 
do —•—.

Usposobienie: silne.
Stan powietrza: pogc la.

Slldape8Zt dnia 20 lipca.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenic, aa wiosnę 0*— do 0"—, 
aa maj 0*— do 0*—, na październik S"l)l do 8’02, 
żyto na maj —•— do —■—, na październik 6*97 
do 6 98, owies na maj 0-— do 0*—, na pa­
ździernik 6*35 do 6'36, kukurudza na hpieo 5 85 do 
5’36, na sierpień 5'38 do 5'39, na maj (19036j 
5*09 do 5 10, rzepak na sierpień 12 Ś5 ’ 12*95.

Oferty na pszenicę dostateczne,
Chęć ’ upna mierna.
Usposobienie: sp kojnę.
Stan powietrza: upał.

Nadesłane.
Za tę rubrykę RedaScya nie odpowiada.

Pokój ładny
zaraz do wynajęcia w domu przy u l l e y  Z lm e -  

rowiesa i. 2.

K o s m e t y k i .  Gdyby piękne panie wie-, 
działy, co mogą osiągnąć, żadna nie zan acUJa- 
by, zakupić światowe, cudotwórcze środki: 
wspaniały puder wonny krem. wzmacniająco, 
wodę, wygładzającą opaskę i mydto p iln o śc i. 
One to w czarodziejski posób wywołują na 
twarzj młodość i piękność, wypędzają ślady wie­
ku. Wszystkie naskórne brzydoty znikają za u- 
życiem tych środków piękność. Ross Scbaffer, 
Wiun, Kohlmarkt 6, zada  naucz)ć każdą damę, 
jak. zostać i pozostać piękną.

Ostrzeżenie.
Celem ostrzeżenia osób trzecich przed szko­

dą ogłaszam, że pc zawszy od dnia dzisiejszego, 
aż do odwołania, tylko te moje podpisy na 
wekslach są autentyczne, które będą notaryalnie 
legalizowane, gdyż inaczej nie będę weksli niko­
mu podpisywał, jak tylko wobec notaryusza 

We Lwowie 20 lipca 1901 r.
W ehal Toroaiewif*.
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Z teki sę d z im  śledczego.
(H istorye prawfb.i-we, s i  i.n-v.one z zapisków znale­

zionych przy szkartowaniu aktów.)

Gniew mnie ogarnął; miałem uczucie, że 
zamienialiśmy role. Schmurzyłem mimewoli 
czoło, a ona jakby czytała w moich myślach 
i odczuwała wrażenie, jakie na mnie sprawiła, 
rzekła-

  Wolałabym na razie nie odpowiedzieć
ua to pytanie. Może nie będę przymuszona wy­
jaśniać tych okoliczności, jeżeli zechcesz pan 
pozwolić, abym obszernie przedstawiła stan 
rzeczy.

Przytomność umysłu, stanowczość w odpo­
wiedziach, energia brzmiąca w głosie, me zdra­
dzały wcale chorej kobiety

Pan SałacińsLi miał racyę.
Nie była to słaba i cbora niewiasta; był 

to umysł potężny, którego akcyi pozazdrościć 
mógł niejed ,n mózg silniejszej połowy rodu 
ludzkiego

We mnie jednak spostrzeżenie to nie obu­
dziło sympatyi dla pani Moledowskiej.

Uważałem moją kl entkę za osobę “łabą,

i jak zawsze dla słabych czułem pewną słabość, 
złapałem się tedy znowu na ezułostkowości, na 
jakiejś miękkości wprawdzie chwilowej, ale bo 
daj na tę chwilę źle umieszczonej.

Straszn.e tego nie lubiłem. gdv mnie spot­
kał taki zawód, rozoferrowapit;.

Mlkłetji jakby żal do tych, kfńrfćh nie zna 
jąc, inaczej sam sobie przedstawiłem, jak ich 
później znalazłem i zamiast gnicWac się na sie­
bie, gniewałem się na tych, którzy ośmielili się 
być innymi, jak ich stworzyła moja wyobraźnia.

— Widzę, że pani masz niepoślednią ru­
tynę w procesach karnycb

— Miałam czas ją nabyć; już dwa lata 
jestem prześladowana przez sądy karne.

Mówiła drżącym z gniewu głosem, a brwi 
ściągnięte nadały wyrazowi jej twarzy odcień 
ostry, prawie niemiły.

— Proszę pani - przerwałem — sądy nie 
prześladują nikogo. Sąd karnu haaa piawdę, 
śledzi zbrodnię i szuka zbrodniarza

— W tem właśnie widzę prześladowanie, 
że zebranie dowodów na winę, nazywacie bada 
niem prawdy. Gdybyś pan tylko powiedział: 
„szukam zbrodniarza11 milczałabym, bo kto szu­
ka. oczywiście chce znaleść, to znaczy: dokłada 
starań, aby zebrać wszystko, co potępia, a nie, 
co usprawiedliwia

Powiedziała to głosem podniesionym, sil­
niejsze wj pieki wystąpiły na jej policzki, drżała

szarpiąc nerwowo chusteczkę, którą zafarbowały 
dwie krwawe plamy.

1 znowu bezwiednie ogarn ia  mię litość; 
zdawało mi się, choć do tego nie przyznałem 
się wyraźnie nawet w myślach, że uczyniono 
jej krzywdę, i że błuszny ma powód do żalu; ale 
m mo to . adowetony byłem z jej rozdrażnienia, 
bo doświadczenie mnie nauczyło, że kobiety do 
powiedzenia prawdy rajskłonn.ejsze są w podra­
żnieniu.

— Nie będę z panią dysputował. Mani za­
miar zrobić rewizyę w pani domu i przesłuchać 
panią. Lekarz powiedział mi, żeś pani dziś cier­
piąca i nie powinna być dziś przesłuchana; ale 
rewizyę mogę zrobić.

- Mói poczciwy doktor 1 leka się o mnie 
więcej, jak trzeba. Jestem zdrowa i mogę ze­
znawać, niech się to już raz skończy.

— Czy żądasz pani doręczenia pisemnej
uchwały na przeprowadzenie rewizyi?

Nie. Proszę tylko o możliwy pośpiech, 
przez który uczynisz mi pan wielką łaskę. 
O szóstej przyjeżdża mój mąż, oszczędzi pan 
wstydu jemu i mnie.

Ostatnie słowa wymówiła z jakąś dziwną 
słodyczą w głosie; a miękkość ich obudziła we 
umie dziwne uczucie:

„Szalenie musi go kochać!“
Tak .est! dziś; po latach tylu przyznaję 

się otwarcie do tego, że nagle ogarnęło mnie

uczucie jakoby zazdrości, iż na świecie był ktoś, 
co był tak bardzo kochany. Mnie nikt n gdy w 
życiu nie kochał, a przynajmniej nie otoczył ta­
ką atmosfer;, pełną cichej miłości, trw źnej o ból 
i kłor jt  kochanego serca.

Wówczas nie umiałem zanalizować tego 
uczucia; dziś wiem że była to zazdrość o e ko­
chanie, cudze, obce dla mnie, ale tamę, jakiego 
ja  nigdy nie doznałem.

— Od pani zależy -  rzekłem — abym za­
łatwił się rychło. Szukam pieniędzy lub dowo­
dów, coś pani z niemi uczyniła; wydaj je pani
i urzędowanie skończone.

— Pieniędzy nie mam. więc icn oddać 
panu nie mogę, cudzych pieniędzy nie przywła­
szczyłam sobie i nie wydałam.

A więc rozpocznę urzędowanie — rze­
kłem surowo, przystępując do kantorka stojące­
go obok łóżka, jako przedmiotu będącego najbli­
żej mnie; nie zdołałem jednak szufladki wysu­
nąć, gdy jednym skokiem pani Moled iws^a sts 
nęła między a kantorkiem.

— Tam nie ma nic 1
— Pani przecież wi- ,, ze wszystko przej­

rzeć muszę.
W oczach jej wyczytałem wyrar tak sta­

nowczego uporu, że prawie bezwiednie do- 
Ja  e m :

— Chociażbym miał użyć przemocy.

Opuściła i-^ce, ale stała nieruchomie przy 
kantorku:

— 7'ak, wiem, że nie macie żadnych wzglę­
dów, ani poszanowania cudzych ta, mnie.

— Umiemy uszanować cudze tajemnice 
i w prywatne sprawy nie wglądamy, jeżeli nie 
pozostają w związku ze zbrodnią.

•— A któż jest powołany do zadecydowania, 
czy tajemnica pozostaje w związku ze zbrodnią? 
Wszak zbrodni dopiero szukacie, nie wiecie więc, 
czy popełnioną została, a spokoj mego domu jest 
naruszony, stanowisko mego męża, urzędnika 
państwowego zachwiane, i ono nie ochroniło mej 
osoby od podejrzenia nawet o ucieczkę!

Gniew mnie ogam ąi; ta nikła fizycznie 
osóbka, umiała postawić kwestyę zawsze bardzc 
drażliwie. Sądziłem, że zastanę kobietę chotit, 
zgnębioną, znalazłem osobę bystrego umysłu, 
sprytny i przytomną. Cymzm rafinowanej zbrod- 
niarki oswojonej z sądem sędziami, procedurą 
sądową, zdawał bię przebijać z każdego jej 
słowa.

— Nie myślę z pauią dyskutować. Ogło­
siłem pani uchwałę i przystępuję do urzędo­
wania.

(C . d .  n )

Resztki i towary posezonowe
STORY i

poceimch znacznie 
2ul£*»ni?cł%

polecają F
i CHRISTOFA

WE LWOWIE 
Pasaż Hausmanna.
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Czernidło na buty — najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 
i konserwuje skórę. Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,

Rok założenia 1832. q. n  21/7. W szędzie do nabyoia.

Krynica
w W l l J i l

pod „trzema różami“
p o ło ż o n e j  o b o k  la z ie n e m  i w p r o s t  u r o c z e ­
g o  p a r k u  z a k ła d o w e g o  i  p o ł ą c z o n e j  z  n im  
o d r ę b n e m  w tjś c ie m _  s ą  d o  w y n a ję c i a  p o ­
k o je  i p o m ie s z k a n ia  u r z ą d z o n e  z w ie lk im  
k o n f o r U m  i w y g o d a m i ,  n a  d n i  t y g o d n i  lu b  
s e z o n y , w e d łu g  u m o w y . C e n y  u m i a r k o w a n e .  
W  m ie js c u  r e g t a u r a c y a  i  c u k i e r n i a . ( T a k i e  
p e n s y o n a i ) .  N a  i ą d a n i e  w y s y ł a  - ę  r e m iz ę  
n a  s ta c y ę  w  M u s z y n ie .  B l iż s z y c h  iu fo rm a -  

cy j 3 d z ie ła  z a rz ą d .

D R O B N J T C
po I et. od wyrazu.

Kompletne wyprawy kujuenne z możli 
wie nąjwyżssym opustem z cen przy 

znaezniejiiym odbiorze — poleca Piotr 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). —| 
F ilia: Tarnopol plac Sobieskiego.

P A S Z T E T
i  gęsich wątróbek po 1 zł. 50 ct. funt. — 
Z truflami 2 W ślioznycb terynkaeh 

Dwór Ł apsz jn  Brzezany.

Związek k a t .  T o w a r z y s tw  i z a k ł a ­
d ó w  d o b r o c z y n n y c h  p o le c a | 

d o b r o c z y n n o ś c i  p u b l i c z n e j  J .  W .  w d o w ę  p o  
u r z ę d n ik u  b e z  p e n s y i ,  m a tk ę  d w o jg a  m a - | 
ły c h  d z ie c i ,  k tó r e j  d o  z a ł o i e u i a  p r a l u i  b r a k  
fu n d u s z u  o k o ł o  1 5 0  k o r o n .  J r rz e z  u m o ż l i ­
w ie n ie  z a ło ż e n i a  p r a l n i  u r a t o w a ł o b y  s ię  tę | 
i n t e l i g e n t n ą  r o d z in ę  o d  n ę d z y .  —  O fia ry ! 
p r z y j m u je  Z w ią z e k  (L w ó w , R y n e k  3 0 ) .

Masło deserowe s p r z e d a j e  p o  
2 k o r .  4 0  h l .

P a r o w a  m l e c z a r n ia  w  B o łs z o w c a c h ,  p o c z ta j  
w  m ie js c u .

1 0 0 — 3 0 0  złr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każdej miejscowości pewnie | 
i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za­
robić, sprzedąjąo pewno dozwolone 

papiery państwowe i losy. 
Zgłoszenia do LUDWIG OSTER- 

REICH EB VIII Dentschegasse 8 Bu- 
dapest.

Epilepsya.
K t o  n a  p a d a c z k ę ,  k u r c z e  i  iu n e  n e r w o w e  
p r z y p a d ł o ś c i  c i e r p i ,  n i e c n  ż ą d a  o  tem b r o ­
s z u r y .  —  N a b y ć  m o i n a  b e z p ł a t n i e  i  f r a n c o  : 
Schwanen Apolheke, F ra n k fu r t a/Hain.

Zbierajc ie n iyw ane
marki pocztowe
żnege gatunku nawet najzwyklejsze cęlemj 
przygotowania biednyoh chłopców do sta-! 
nu kapłańskiego. Daje się w zamian ładne 
>amiątki religijne, jak krzyżyki, medalikil 
w. Antoniego i św. dziecięcia Jezns z] 

Pragi. Zapytania i posyłki adresować nale­
ży : Biuro Betlehem, Bregenz (Yorarlberg).

\A / iÓ n in  h i s z p a ń s k ie ,  g r u s z e  i J a b ł-
W łlO lllO  kA> W y s y ła m  w iś n i  h i s z p a ń ­

s k i c h  z p r ę c ik a m i  d o  s m a ż e n ia  z a  5 k o r o n ,  
g r u s z e  l u b  j a b ł k a  p a p i e r ó w k i  p o  3 k .  6 0  h .| 
w  5 k g .  k o s z y k a c h  f r a n c o  z a  z i l i c z k ą .  D .
8 . U o s e n b e r g ,  Z a l e s z c z y k i .

Główny skład

W Ę D L I N
F r .  t J n d e r k i

we Lwowie ul. Krakowska 15
przeszedł na własność wnaka 

powyższej firmy

Józefa Kotowicza.
Poleca znanej dobroci wędliny 
codziennie iwleie w wielkim 
wyborze i po jak najtańszych 
cenach. Większym odbiorcom od­

powiedni rabat.

Masayuki oryg*.
a m e r y k a ń s k i e

do siekania 
- s -  m l ą j s a

w y r o b u  w ie d e ń s k ie g o  

k o r o n  5*50 , 
maszynki do 

m igdałów
k o r o n  1 * 7 0 1  3*70

poleea

Priessnitzthal
w  M od lin g  pod WiecLniero
Dr. I We iSSk zakład kura­

cyjny i wodoleczniczy.
i s t n i e j e  o d  5 0  l a t .

Znakomite skutki lecznicze w! 
chorobach nerwowych i prze­

wlekłych.
K uracye w o d n e , e lek tryczne , 

odżyw ian ia , uniesienie.
B a r d z o  s t a r a n n y  l e k i - j k i  o p a t r u n e k  

C e n y  p r z y s t ę p n e .

|s y ~  P r o a p e k t a  t l a r m o .

Jan S e lm ,
L w ó w ,

A k a d e m i c k a 8.

K rople do zębów
( d a v  nięj Llton zwaue) uśmierzają natyou- 
miast ból z ę b ó w .  Flakon 80 h. i 1 k. 20 h. 
W e  L w o w ie  w  a p t e c e  p .  M ik o la s o h u ,  w 
Stryju w aptece J. Drągowskiego.

3 ^ 0  s a .  <3 . 3 7 * 

rachmistrza, kontroiora 
lub buchaltera

przy zarządzie lub Dyrekcyi większych dóbr 
poszukuje zaraz były l e ń n ic z y  e g z a ­
m i n o w a n y ,  również z egzaminem ra­
chunkowym, a obecnie kierownik większej 
filii handlowej. Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje z grzeczności Admluistracya „Dzien­
nika Polskiego11 pod N. N, 30, Lwów.

Zak ład  wodoleczniczy

Dr. Kołączkowskiegu w Szczawnicy
WWP~ o t - w a , r t 3 r .  “̂ Ę  

K n c h n i a  w y k w i n t n a .  — C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .

Kramy, pasty i lakiery na obuwie
pierwszorzędnych firm 1 wypróbowanej |akoś«l

w Drogueryi PIOTRA MIKOLASCHA i Sp.
- w e  I ^ o - w l e .

0®L POCIVt f  Unła Hciłlartdya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
w I NaJblliiKT odiardi

aż do 15 łat dla oficerów sztabo­
wych, wyższych urzędników, pensyo 
nistów, właścicieli rent. praw użyt­
kowania i kaucyi ślubnych, wre­
szcie na domy i dobra położone w 
Galicyi na I. i II. miejscu hipoteki 
do 5°/0 przez Kleina urzęd. 
upoważnioną agenturę handlową, 
Wiedeń I, Hoher Harbt 9.

(M»rk» ochronna) P rem iow any  najwyższym i odznakam i!

J. Andel' proszek zamorski
znbija I niszczy bezpowrotnie

Szwaby, taratony, p lnstw y, pchły, moskale, m e t y ,  mrówki, stonugi, mole, moliki ptasie
wszelkie owady ż szybkością i pewnością tak zdumiewającą, ie  1 płodu nawet śladu nie zostawia. 

Fabryka i wysyłka w drogueryi 1. Andela „pod Czarnym psemtt w Pradze, ulica Husa 13.
f  j  ,-ly : We LWOWIE: P. Mlkolason i Sp. apt., Dr Jan Rucker apt., Alojty Hubner drog. Rynek I- 38, J. Friedrich 
& A Beaeoek ul. Hetmańska 1.4 Ed Bruckner apt. nl. Sapiehy, 9t. Markiewie*, Rynek 42, Jósef Ch Finkler, kup. 
uL Błonie 2; B iała  E. Kruppa, B e łz : * - Musiał; Czarny D unajec . H. Paeanoyrer i 'akób S* '; Opjfleir •. 
J. Hescheles, A. L ippus; Ghnlany : A. Hełm apt.; K ołom yja: E. Stenzel apt- K oalo w : Sb..eiji. Bła.nowski apt.,
Kraków : Mikołaj Prosa apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Eugeniusz Heller apt., A. Hawełka kupiec, Reim 
& Co. Rynek linia A-B 37 i Wilhelm Eilbaum ; K ro sn o : Aleksandor Kumor, dro* , łowy 8ą e z : S. Liechtmann; 
Przem yśl: A. Faliszewski, Granzer i Martynowicz, handel materjałów i farb ; Równo koło  Dukli : Towarz. spo­
żywcze „Wrocanka"; S okal; Bracia Wołkowsey; S tanisław ów  A. Beil apt., S try j:  Juliusz Barański, Tarnopol: Hi­
polit Skowroński; T a rn ó w  Władysław Brach, obok c. k. Starostwa; T u rk a  koto Star. Miasta : Dawid Weiss; Ż ó ł­
kł. ,1 : Julj-Ł O lf-o z y k ; żyw iec - E -muial Haydn; Z łoeaów -. Rothenberg & Co. jakoteż do nabycia wszędzie tam

gdzie są Kj .7! .--zone Andela olabott. 4670

N a j b l l i i e y  o d j a r d i
25 lipoa „8tatendam“ o 8 przedpoł. I sierpnia „Potsdam11 o 2 popoł.

8 sierpnia „Maasdam" 6 30 przedpoł. 15 aleroala „Rotterdam" o 2 popoł.
lT o w «  p«Lro*^*o* o p o d w ó jr .  o2x ■ana.'b«.cłx:

K otterdam m  8302 t o n , 8t  iten d am  10.320 ton  , Postdam  12.500 ton.
C na kujuty pierwszej klasy od 264 kor. wyżej 1

kajuty drugiej klasy od 228 kor. J od
III. klasa 185 kor. 40 h. od Wiednia.

Biuro we v.'iednin: dla kajut: L Kolowratring 10, dla 111. alasy : IV Weyrin- 
gevgasse 7 A.. — Filie austr. w Bernie, w Intbrncku i Tryeśeie.

Oryginalne angielskie
przędziwa chmielne

Hopf enburdenlein wand
100, 110 i 120 centym, szerokie 

dostarczają pa oryginalnych canach fabrycznych

H. Lohr i Syn w Saaz
Główny skład i jedyn i zataępcy na konty ­

nencie.
3 P r ó - b ł - i  1  c e n y  f r a n c o .

Bergera lecznicze mydło smołowcoi

Jedynie prawdziwy a taką za­
rejestrowaną marsą ochronną

l powoiln MfiMoniictw nwaźać się- not urno m nazwldo Bosa srhafferi
Piękność jest bogactwem! 

Piękność jest potęgą!
s * ihmi

Aby ten największy skar!. 
osiągnąć, jest dotąd jady 
ny środek piękności przez 
doetawezyni dworu kiól.-serb., Wlen, I. Koblmarkt 6, 
wynaleziony i przez nią samą ss skutkiem używany.

Poudre Ravissante która go kiedykol­
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze iśnią- 
#ej białości i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej tęjdooane nieczystości skóry, wygładza 
blizny z ospy, zmSnzczki i fałdy, ściąga póry roz- “ 
szerzone skutkiem używania złych bielideł i naiaje 
każdej kobiecej twarzy lśniącą, młodzieńczą świe­
żość. Jest to jedyny puder, po którego nżyoin mo­
żna się myć bez uszkodzenia tego senzacyjnego 
działania ., Cęna 1 p u d e łk a  z ł r .  2 50 i z ł r .  150. 
odmładza o lat dziesiątki, utizymuje skórę gładką

Od roku  1868 używa się z najlepszym skutkiem.
*.......  - III   - I,..; , i,

we
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie w* wszystkich pki 
etwaeh Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skóreo szczególni*; pa 

| przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i  pasożytne wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmirzmęeia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło emołowoowe zawiera 4On/0 «mo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wezęlkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałtzo- 
waniaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoowego i  uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywy oh cier plenlach skórnych używa się zamiast mydła smołoweo- 
wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarezanego. •

I Jako łagodniejsze mydło smołowoowe do nsunięaia wszelkich albozyotośol oory, na
wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myola I 

kąpieli dla oodzleonego użytku służy, zawierające 35% gliceryny 1 paohnąóo
Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.

Ccua sz tuk i każdego gatunku  35 et. w rań E p ń e p lse ih  użycia.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasłngnjąoe na uwagę: Mydro bonzoowa 
dla wydelikatnienia cery : mydła boraksowe przeciw wypryskon*;. mydło karboinwo

' * cery_i blizn p i ośpió' i’ jkkó mydło odwanif" ł1  .......... ..

P r a w n i *  c a i t r i e ż o n e .

Cróme ravissante i elasiyczną, a na wieczory powinna"go każda z pań
Inżywać. Cena za 1  cegiełkę 1 * łr .  50 et. . u
C o I I  P O i i i c c O n ł ń  zapobiega obwiśnięciu skóry wzmacnia ją  i  jest najzda- . 
L a l i  r d Y l d a d l l  IB  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem. ' 
Cenn za 1 llugzkę 2 z łr .  50 et. — C re m , w o d a  1 p u d e r  były ns wystawaeh 
[paryskiej i londyńskiej międzyrsicdowęj, jy r. 1807 premiowane wielkimi złotymi 
medalami — Za nadzwyczajne skutki moich śro^fków toaletowych daję całkowitą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozyeyi i tylko dyskrecya nie pozwala ioh ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo 

k. uprz. Opaskę na ozoło do osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła, 
za sztukę z łr. 150. Wyborne mydło piękboiol „»avou-Ravissanteu sztuka 80 ot. i 
1 zł. 20 ct. Mm. Rosa Schaffer czaruje swoim „ K ln o l r 1, który każdym siwym 
włosom przywraca n&powrót kolor dawniejszy, najwspanialsze blond, połyskująoe 
kasztanowate i aksamitne ozarne, żadne mycie mc jest w możności smienió osiągnięty 
kolor. Jednorazowe użycie wystarcza. Ceiia małego kartonu z ł .  1*50, większego 5 z ł. 

Prawdziwy tylko z moim obrazem. Rosa Sohaffer. Wlen, I. Kohlmnrkt 6.

do wygładzenia
rzy; Bergera Igllwlówe myi

we ; Bergem mydło dla małyob dzieci (25
czerwoność t w a r z y Bergera IgllwIówB mydło do kąpieli I Igi

».r ^ni UBIRWI
iające; ńkydło luhthyolo^n 
Iglłwlowe mydło toaioto-

1 - 1 ) < - , f >
B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o a u l f o l o w e

rzeoiw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu 
dzo skuteczne; mydło siaregano przeciw stłuszozecicm

■BSIRw

Z a lkład

F i l i a

pod Wiedniem.i e o z n i c z y  ^
r 18 fiemno-saliaowemi źródłami siarczanemi od +  27 do 36® C. — Używanie 

kąpieli trwa eały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcignicne w działania siarczane wody badeńskie od setek lat używa­
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, sparaliżowaniu , skrofułom, kile, słabośoiom skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuraeyusz znajduje w Badenie najwykwint­
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez ur/,ądzeuie noweg j domi 
kuracyjnego, założenie wieiMeg© cienistego parku, koncert bepeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, eodue^ne preedstawienia teaualne, festyny, bals i wie- 
ozorki, koncerta, wyścigi, tombole itd.; założenie elektrycznej kole’., suako- 
mitą wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą jk?l’cp — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró­
wnież pos'arano się o jak najlepsze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katolickie, ewangietickie i izraeliekie. Ceny umiarkowane. Frekwencya w 1900 
osób 23.879. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez k o m la y ę  k u r a o y jn ą .

skór/; mydło pieg owe
i nieczystościom skory

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek'do czyszczenia zębów, Nr. 1  dla normalnych zębów, Nr. 2 dla pa­
lący en. Oeńa 30 ct. Mydła iąenlnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Borgera zwracamy uwagę na przepisy ułyeia. Należy żą- 

aać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liozne naśladowanania bez skutku,
Fabryka i główna rozsyłka: G. H«»ll & Comp., w Opawie (Troppaa)
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystawie fannaeen- 

tyeznej w W iednia 1883 roku.
M iejsca nabveia we L w ow ie: w aptekach pp.; P. Mikolasoha, Zygm. Bueko 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K 
Skiepińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. RappaBorta — diaWj w apte­
kach pp .: u  Brodach u Kulaka, Kris* i Landesberga, u  J w  < • . m k  u M, Pior- 
trowskiego, w Brtcianaeh u A. Dursta, L. Nahlika; 10 Brtoęfńoie n H»Umy snadk 
10 Chyrowit u Lewicsiego, to Drohobyctu u A. Krzyżanówsklegó- G. Tomaszka 
10 Jarohawiu, u J. Angermanna, J. Rohma; to Kołomyi u Pawłowskiego, Swu- 
zla, Witosłąwskiego; 10 Kamionce n Pilewskiego; to FrumiyUu we wszystkich 
4 aptekach ; ‘ to Riuuowie u Karpińskiego, Prona; 10 Samboree u J. Aleksiewiosa 
i Herdliczki spad.; to Słanisiatoowie w wszystkich 3 aptekach; to Skoitm u apt. 
Lechowskiego, daiej 10 Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wsaystkich znacaniejszyoh 
aptekach Galioyi.

ulica. Jagiellońska liczba 3.
(dawny lokal Banka kredytowego).

KANTOR WYMIANY
kapuje sprzedaje wszelkie pap ie ry  w artościow e 1 w aln ty  zagran iczne po możliwie 
najskrupulatniejszych kursaoh, uskuteoznia pod takimi samymi warankam i wszelkie 
z lecen ia  g iełdow e zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak  i na giełdnoh zagranicznych, 
wydaje na wszystkie znaozniejsze miejsoowośoi świata i zagraniczne miejsca kąpielowe 
bezpośrednie przekazy i listy kredytowe, wreszoie wypłaca wszelkie kupony możliwie 

bez potrącenia jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.
Godziny urzędowe od 9-tej do 121/, — i od 3 dp d,V».

ODDZIAŁ WKŁADKOWY
przyjmuje wkładki na 4Vj% książeozki osaozędnośoiowe.

ODDZIAŁ TOWAROWO-HAND! OWY
załatwia ozynnośoi handlowo-komiaowe, a zatem : zakupno' i sprzeda* ‘ó.łicia, nakion,
spirytusu, artykułów  pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innyoh ziemiopłodów.

ODDZIAŁ MELIORACYJNY
wykonuje wszelkie praoe melioracyjne, jako to: zdjęoia planów, wygotowania kosztory­
sów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, bndowy rowów, kanałów, dróg, 
ssos, kolejek etc. eto. i poleca się do pr&ktyoznego przeprowadzenia powyższyoh prao.

Finansowanie uskutecznia się podług każdorazowej szczegółowej umowy.
W razie już gotowych planów, nastąpió może na podstawie tychże wykonanie praoy.

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
udziela potyczki na wszelkie kosztownoioi, jako to : drogie kamienie, perły,

złoto i srebro.
. .  ( i F e . r t a y ,  w  p o d C w ć r z - u . ) .
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Pracownia Am U li  i nirWw isciycli
oraz najlepaaa metoda

KADZI KROJU FRANCUSKIEGO
pod firmą: . (

MIKT4 WAŚIIEW8KA
L w ó w ,  u l ic a  L e l e w e l a  1. 6 .

Prty tamówieniach » prowiincy upratza sif o preystanie dobrze Idą­
cego stanika, długoici przodu spódnicy i objętokt u  dębach.

Dla dzieci: wiek, objeioii to pasie i w piersiach dlugobi od wszycia 
kołnierza przodem.

Na iądanie próbki materyj każdego sezonu — frunoe.

Uuuu
uuuuuuuuuu

*

odezezegdlntona srebrnym  mediDem na wystawie powszechnej

PRACOWNIA FOZŁOTNICZA

W L IIT E 88 Mil
Lwów, ulica Akademicka 22 (rófr ul. Koralniokiej)

przyjmuje wszelkie zamówiea! i reperaoye tat '•» robotach kościelnych jak i 
talonowych, a miauowieie : złoeenle o łta rzy , ikonostasów , eyborjów , o ł­
tarzyków  proeesyonainyeh i odnawianie ty e b ie  ftp. W zak-.esi* rohót 
salonowycn przyjmuje zamówi a : na ram y w różnych stylaeh i fa n ta ­
zyjne , konso le , k a s e tk i , kolumny, stalng) , s to l ik f , taboreelk l 1 t. d.

W YROBY G IPSO W E I T E R A K O T O W E
imituje i kolor bronzu, kośei, pianki, porcelany i marmurów- Odnawia i 
napr-.wia uszk dzone a starożytne porcelany i -.ozmaite kruszce rio niepoznania.

F A U S T Y N A  J A R Ó B I A K
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty kapy, chorągwie, sztandary iakoteź wyroby salonowe.

ikat, iPodejmuje się też reper„cy starych haftów, ma scarożytnyoh materyj.

, C. k . u p rzy w . g a lic y jsk i pkoy jny

fi A ii K HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjm uje wkłady i wypłaca zaliczki na raohm ek  bie- 
żąoy, przyjm uje d o i przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takow e .zaliczki. — Nadto zaprowadaono na 

wzór instytnoyj zagranicznych tak zwane
r* j M

Depozyty schowkowe
■ ■ ■’ r\.,. ,»f.rr.ł;•'

( S ą / e  d e p o s i ł 8 )
Za opłatą< 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 

otrzym uje w stalowej kasie panoernęj schowek do wjrłą- . 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdaie bezpieczni* 
a dyskretnie pr/.eobowywaó może awoje m ienie lab wa­
żne dokum enty. W itym kierunku poozynił Bank hipo­
teczny jak  najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzym ać można bezpłatnie w oddziale depozj towym.

'B

Założono w r. 1874.
i • i ■ i : . ■ i»

Ekspedycya anonsów

i I !

-t i

(M ax  A ug en ie ld  Su E m e rich  I .eaan er) 
I., W ollaeile 0 W I E N  I-, W ollzeile 0.

Srayjm uje ogłoszenia Wszelkiego rodzaju, do ‘w szystkich 
zienników austro-w ęg. m onarchii i zagranioznyoh, po nad­

zwyczaj niskich oenaoh. Leży to w własnym interesie P. T. 
Ogłasza v°y°h, zażądać przed zamówieniem naszej na j­
większej księgi wzorów #

Katalogi i  p la n y  ogłoszeń gratis 1 franco.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o a t e o k i . drukarni i litografii P illera i Spółki.


